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Najgorzej w Poznańskiem

Opóźnienia w realizacji 
planu inwestycji szkolnych

W lipcu br. Rada Ministrów podjęła uchwałę mającą na 
celu zabezpieczenie pełnej realizacji planu budowy szkół 
podstawowych w bież. 5-leciu. Chodzi z jednej strony o wy­
równanie zaległości powstałych w pierwszych dwóch latach 
5-latki, z drugiej zaś o terminowe oddanie do użytku izb 
lekcyjnych, których budowa została zaplanowana na lata 
1963—1965.
Ogółem w bieżącej 5-latce 

wzniesione mają być 28 963 iz­
by lekcyjne dla szkolnictwa 
podstawowego. Na inwestycje 
szkolne w latach 1963/ 1965 Ra 
da Ministrów przyznała do­
datkowe nakłady w wysokości 
ponad 2 mld. złotych. Zaleciła 
ona również podjęcie kroków 
koniecznych dla właściwego 
wykonania zadań budownic­
twa szkolnego przez przedsię- 
kiorstwa budowlane.

Niepokojące jest, że tempo 
i ac przy nowo wznoszonych 

kołach osłabło jeszcze w lip- 
c i. Nie dotyczy to jedynie 
G :'ańska, Krakowa i wojewódz 
twa krakowskiego, Wrocławia 
i województwa wrocławskiego 
oraz województwa rzeszowskie 
s?o. Najgorzej jest w woj. po­
znańskim, gdzie w czerwcu wy 
konano 9,4 proc, rocznego pla-

nie wysiłku przedsiębiorstw 
budowlanych oraz zapewnie­
nie przez prezydia rad naro­
dowych inwestycjom szkolnym 
pierwszeństwa w wykonaw­
stwie robót. Niezbędna jest bar 
dziej troskliwa opieka i kon­
trola rad narodowych nad 
szkołami oraz nadzór ze stro- 
ny społecznych komitetów bu­
dowy szkół. (PAP)

nu robót budowlanych, 
Epcu tylko 4,6 proc.

Rzecz oczywista, ten 
wpływa niekorzystnie na

a w

stan 
wy-

konanie planu rzeczowego, to 
znaczy na ilość oddawanych 
do użytku izb lekcyjnych. W 
I półroczu zadania te zrealizo­
wano w 10—20 proc. Z zapla­
nowanych na bieżący rok 576 
s-kół podstawowych o 4212 iz­
bach lekcyjnych na 1 września’ 
będzie prawdopodobnie goto­
wych 275, a do końca III kwar 
tału — 283.

Jakie są przyczyny obecnych o- 
późnień w budowie obiektów szkol 
nych? Częściowo zawiniły tu nie­
korzystne warunki atmosferyczne 
w okresie zimowo-wiosennym. 
Główną jednak przyczyną jest 
słaba działalność przedsiębiorstw 
budowlanych.

Dotychczasowe opóźnienia w 
wykonaniu planu inwestycji 
szkolnych można.będzie jesz­
cze nadrobić. Konieczne jest 
jednak większe skoncentrowa-

Turystyczny zlot 
autostopowiczów
Pod hasłem „Poznajemy Bieszcza 

dy” Społeczny Komitet Autostopu 
organizuje w dniach od 24 do 26 
sierpnia w bieszczadzkiej miejsco- 
wuści Wetlina turystyczny ‘ zlot 
autostopowiczów z całego kraju. 
W programie zlotu przewiduje się 

)drówki górskimi szlakami Bie­
szczad, ogniska połączone z wystę 
Parni artystycznymi, spotkanie z 
doświadczonymi turystami.

Organizatorzy zlotu zapewniają 
młodym turystom dogodne miej­
sca biwakowe, a nie posiadają­
cym własnych namiotów gwaran­
tują bezpłatne noclegi. Punkt in­
formacyjny zlotu znajduje się w 
oddziale PTTK w Lesku n. Sa­
nem. (PAP)

Loda i Alicja Halama 
w Warszawie

Popularna tancerka Loda Ha­
lama przyjechała do Warszawy, 
tym razem ze swą najmłodszą sio- 
strą Alicją i jej mężem, znanym 
tancerzem Czesławem Konarskim.

Przyjazd mój — powiedziała ar­
tystka — ma charakter wypoczyn 
kowo-rodzinny. W planach — po­
byt w Warszawie, nad morzem, w 
Zakopanem, Krakowie, spotkania 
z Przyjaciółmi, obejrzenie przed­
stawień. W sumie — mam do dy­
spozycji cały miesiąc. (PAP)

Moskwa szykuje się do uroczystego powitania kosmonau­
tów Nikołajewa i Popowicza, którzy mają przybyć w niedłu­
gim czasie do stolicy ZSRR. Tymczasem zainteresowanie 
wspaniałym lotem nie słabnie i cała prasa światowa nadal 
poświęca wiele miejsca nowemu sukcesowi radzieckiemu, 
podkreślając, iż toruje on człowiekowi drogę ku nowym pla­
netom.

Kosmonauci Nikołajew (z lewej) 
i Popowicz

CAF — telefoto z Moskwy

W Moskwie trwają intensyw 
ne przygotowania w związku 
ze spodziewanym przyjazdem 
nowych bohaterów Kosmosu, 
Nikołajewa i Popowicza. Po­
dobnie jak to miało miejsce 
podczas powitania Gagarina i 
Titowa. cała trasa prowadzą­
ca z lotniska na Plac Czerwo­
ny dekorowana jest sztandara 
mi, transparentami, girlanda­
mi z kwiatów i portretami ko­
smonautów.

W stanie nieważkości 
można żyć i pracować
Dwaj bohaterzy

Nikołaj ew
major

podpułkownik

Solidarność młodzieży świata
Wielki wiec w Warszawie

W Sali Kongresowej PKiN odbył się w piątek wiec mło­
dzieży stolicy, zorganizowany staraniem Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organizacji Młodzieżowych z okazji 
zakończenia obrad VI Zgrómadzenia organizacji członkow­
skich SFMD. Salę Kongresową wypełnili delegaci młodzie­
ży z całego świata — uczestnicy VI Zgromadzenia oraz licz-
nie przybyła młodzież stolicy.
W prezydium wiecu zajmu­

ją miejsca witani serdecznymi 
oklaskami zebranych czołowi 
działacze ŚFMD z przewodni­
czącym Federacji Piero Pie- 
ralli. W prezydium zasiadają 
również: I sekretarz KC ZMS 
Marian Renke, przewodniczący

demar Sierakowski, witając 
zgromadzonych delegatów oraz
młodych mieszkańców 
szawy.

Na mównicę wchodzi

War-

prze-

ZG ZMW Józef Tejchma,
naczelnik harcerstwa — Zofia 
Zakrzewska,

Rozbrzmiewa hymn „Na­
przód młodzieży świata”. Wiec 
otwiera I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego ZMS — Wal-

wodniczący Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej — Piero Pieralli. Przemó­
wienie jego wygłoszone w ję­
zyku francuskim tłumaczone 
jest równocześnie na język 
polski oraz — dla delegatów
zagranicznych na języki:
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Pogrzeb oficera NRD
W piątek odbył się na cmenta­

rzu w Erfurcie pogrzeb kapitana 
wojsk pogranicznych NRD — Ru- 
di Arnstadta, zamordowanego we 
wtorek przez zachodnioniemiecki 
patrol graniczny. W pogrzebie 
uczestniczyli tłumnie mieszkańcy 
Erfurtu, oddając hołd pamięci 

* ofiary prowokacji.

Nieudana próba
Na Przylądku Canaveral rozer­

wał się w piątek w kilka sekund 
po starcie pocisk „Polaris”. Była 
to czwarta nieudana próba ze 
zmodyfikowanym „Polarisem 
A-2”. Trzy próby powiodły się.

Uznanie junty w Peru
Stany Zjednoczone wznowiły w

zpiątek stosunki dyplomatyczne 
Peru i uznały rządzącą tam juntę
wojskową. Departament Stanu 
podał, że kontynuowana będzie 
pomoc gospodarcza dla Peru.

Nowy pożar na Riwierze
Na francuskiej Riwierze w re­

jonie Sainte Marinie wybuchł po­
żar lasu. Przez całą noc z czwart 
ku na piątek 750 strażaków, poli­
cjantów i żołnierzy zmagało się 
z żywiołem. Płomieniami objęty 
był obszar mający 8 km długo­
ści i 4 km szerokości. Rejon ten

angielski, rosyjski i hiszpań­
ski.

Mówca przekazał młodzieży War 
szawy i całej Polski pozdrowienia 
od władz SFMD i od 100-miliono- 
wej rzeszy młodzieży zrzeszonej w 
organizacjach należących do fede­
racji. Zgromadzenie to — stwier­
dził mówca — jest ważnym eta­
pem w życiu federacji, wytyczyło 
kierunki jej dalszego działania na 
rzecz pokoju, współistnienia, po­
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia, wyzwolenia narodów kolo­
nialnych i zależnych, przeciw po­
czynaniom imperializmu, wyty­
czyło kierunki walki o lepszą 
przyszłość młodego pokolenia.

Nawiązując do historii II wojny 
światowej i strasznych doświad­
czeń, jakie przyniosła ona naro­
dowi polskiemu, Piero Pieralli 
wskazał, że SFMD jest spadko­
biercą zrodzonej w owych tra­
gicznych latach idei braterstwa i 
solidarności wszystkich narodów 
w walce z faszyzmem.

Przewodniczący SFMD życzył 
młodzieży polskiej, która wnosi 
wielki wkład w realizację progra­
mu Federacji, dalszych sukcesów 
i powodzenia w budowie narodo­
wej gospodarki i kultury, w walce 
o pokój na całym świecie.

Przemówienie Piero Pieral- 
li'ego zebrani przyjmują dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Delegaci Azji, Afryki i Ame 
ryki Południowej dziękowali 
polskim chłopcom i dziewczę­
tom za solidarność, jaką oka-
zują młodzieży tych 
nentów, walczącej w 
krajach z kolonialnym 
kolonialnym uciskiem.

konty- 
wielu

i neo- 
wyzy-

jest

w do

niezamieszkały.

Ewakuacja wojsk
Brukseli podano oficjalnie 
wiadomości, że ewakuacja

wojsk belgijskich z Rwandy i Bu­
rundi zostanie zakończona do 28
sierpnia br.

skiem i dyskryminacją raso­
wą.

Wszystkie wystąpienia przyj 
mowano z wielką serdeczno­
ścią. Wielokrotnie wznoszono 
okrzyki na cześć solidarności 
młodzieży świata, na cześć po­
koju.

Następnie przemawia krótko 
I sekretarz KC ZMS — Ma­
rian Renke. który stwierdza, że 
młodzież naszego kraju z ra­
dością gościła delegatów z ca­
łego świata w Warszawie.

I znów —długotrwałe okla­
ski. Wiec dobiega końca. Ze­
brani stojąc śpiewają hymn 
młodzieży świata. (PAP)

Popowicz odpoczywali w pią­
tek w jednej z miejscowości 
nad Wołgą. W ciągu dnia spot 
kali się jednak z dziennika­
rzami radzieckimi i opowie­
dzieli im trochę o swych wra 
żeniach z wyprawy poza Zie­
mię.

Na temat nieważkości Ni­
kołajew powiedział, że „jest 
to uczucie bardzo niezwykłe 
szczególnie kiedy się nie jest 
przywiązanym do fotela”. Ko 
smonauta wyjaśnił,* że zgod­
nie z programem lotu co ja­
kiś czas odwiązywał pasy i 
opuszczał swój fotel. Unosił 
się wówczas w kabinie, nie 
dotykając ścian. Kiedy trzeba 
było się przesunąć — powie­
dział Nikołajew — odpycha­
łem się leciutko palcem od 
ściany.

„W stanie nieważkości moż 
na żyć i pracować” — dodał 
Nikołajew.

Odpowiadając na jedno z pytań 
Popowicz oświadczył, że wszyst­
kie potrawy, które dano mu na 
wyprawę, były bardzo smaczne. 
„Ja i Andrian jedliśmy z wielkim 
apetytem. Czuliśmy się jak w 
dobrej jadłodajni albo w restau­
racji”.

Kosmonauta 
dziennikarzom,

nr 3 oświadczył

nasi! Chciałem płakać z radości: 
zadanie wykonane, jesteśmy z po 
wrotem”.

Nikołajew dodał: „Paweł ma 
rację, radość wypełniała nasze 
serca. Mieliśmy ochotę objąć ca­
ły świat”.

Wielkie zwycięstwo 
pracy i rozumu

Komentując sukcesy Związ­
ku Radzieckiego w opanowy­
waniu przestrzeni kosmicznej 
„Prawda” w artykule wstęp­
nym zatytułowanym „Wielkie 
zwycięstwo pracy i rozumu” 
pisze m. in.:

Nowe wspaniałe zwycięstwo 
nad siłami przyrody odniesio­
ne zostało pracą i rozumem 
człowieka radzieckiego.

Zespołowy długotrwały lot 
dwóch statków kosmicznych, 
pilotowanych przez radzieckich 
lotników-kosmonautów — pi­
sze dalej „Prawda” — zajmu­
je szczególne miejsce wśród 
wielkich wydarzeń naszej epo 
ki. Lot ten zapoczątkował no­
wy etap w badaniu niezmierzo 
nej przestrzeni wszechświata. 
Znamionuje on wielkość Zwią 
zku Radzieckiego, który pier­
wszy utorował drogę w Kos­
mos.

Transmisja telewizyjna
Dziś około godz. 12 telewi- 

.‘a polska transmitować będzie 
z Moskwy uroczyste powitanie 
kosmonautów majora Nikołaje­
wa i podpułkownika Popowicza.

Obszerną relację dźwiękową z 
powitania nada również Pol­
skie Radio o godz. 20.

Znaczki pocztowe 
poświęcone kosmonautom

Ministerstwo łączności ZSRR wy 
puściło w czwartek nową serię 
znaczków poświęconych zespoło­
wemu lotowi w Kosmos Andriana 
Nikołajewa i Pawła Popowicza.

Zwiększa się dystans 
między ZSRR a USA

Przybierająca na sile w Sta 
nach Zjednoczonych kampania

John Kenedy

USA wkraczają 
w dziesięciolecie 

wyzwania i kryzysu
Prezydent Kennedy oświad­

czył w piątek, że Stany Zjed­
noczone wkraczają w „dzie­
sięciolecie wyzwania i kryzy­
su” i „nie mogą sobie pozwo­
lić na niedołęstwo i marno- 
trawstwo”<

Przemawiając w Pierre (po­
łudniowa Dakota) na terenie 
budowy wielkiej elektrowni 
wodnej prezydent dał do zro­
zumienia, że Ameryka zaanga­
żowała się we współzawodnic­
two ze Związkiem Radzieckim 
i musi dołożyć wszelkich sta­
rań, aby z tego wyścigu wyjść 
z honorem.

Kennedy podkreślił, że 
sprzeczności wewnątrz społe­
czeństwa i państwa amerykań 
skiego poważnie szkodzą szan­
som Ameryki. (PAP)

Meldunki 
z ośrodków wczasowych
Po ostatnich burzach, które 

przeszły niemal nad całym kra­
jem, w piątek, 17 bm. było na 
ogół dość pogodnie i słonecznie, 
a w każdym razie ciepło. Sprzy­
jająca aura nadrabia zaległości, 
wynagradza ostatnie dni wypo­
czynku urlopowiczom. A oto mel 
dunki korespondentów PAP z po 
szczególnych rejonów kraju:

Nad Dolnym Śląskiem, Beski­
dem Śląskim i Podkarpaciem 
świeci słońce. Temperatura do­
chodzi do 25 st. Domy wczasowe, 
miejsca campingowe, kwatery 
prywatne wyludnione. Wszyscy 
poszli w góry — na wycieczki. 
Liczni wczasowicze ze Szklarskiej 
Poręby żyją gorączką przygoto­
wań do wielkiej imprezy: Dni 
Szklarskiej Poręby, które rozpo­
czynają się w sobotę, 18 bm.

Również w miejscowościach wy 
poczynkowych centralnej Polski 
— w Spalę, Kazimierzu, Puła­
wach, Łącku — ciepło i na ogół 
pogodnie. (PAP)

widział 
czy”.

że podczas
.wiele ciekawych

lotu 
rze-

propagandowa pisze wa-

.Przed nami przepływały
wszystkie kontynenty. Widać by­
ło na nich wiele miast, szczegól­
nie nocą, kiedy paliły się światła 
elektryczne. Widzieliśmy też gó­
ry, rzeki, lasy, oceany i morza. 
Księżyc nie był plaski, tak jak 
go widzimy z Ziemi, lecz wyda-
wał się kulą wiszącą pośród 
stki”.

„Mieliśmy ochotę 
objąć cały świat“

Najwspanialszy był jednak

pu-

po-
wrót na Ziemię. Paweł Popowicz 
powiedział na ten temat: „Bardzo 
przyjemnie powraca się do oj­
czyzny po wielodniowej rozłące. 
Tego co się wtedy czuje, nie moż 
na wyrazić słowami. Łatwo nas 
zrozumieć: spędziliśmy w Kosmo­
sie kilka dni. Kiedy dotknąłem 
nogami ziemi, krzyknąłem: górą

szyngtoński korespondent PAP 
red. H. Zwiren — mająca na 
celu przeciwdziałanie wraże­
niu, jakie wywołał w społe­
czeństwie amerykańskim lot 
ostatnich kosmonautów radzie 
ckich, jest w istocie rzeczy do 
skonałym potwierdzeniem i 
miernikiem wstrząsu, który 
przeżywa Ameryka.

Ostatni wyczyn kosmonau­
tów radzieckich jest w Sta­
nach Zjednoczonych nadal te­
matem nr 1 i mimo wysiłków 
propagandy, większość komen 
tatorów nie ukrywa, że cały 
przebieg ostatniej radzieckiej 
operacji kosmicznej potwier­
dził zwiększający się dystans 
między ZSRR, a USA w dzie­
dzinie opanowania Kosmosu.

Skupowe meldunki

Wielkopolska nadal w czołówce
Jak wynika z meldunków przekazanych nam przez Wy­

dział Skupu Prezydium WRN, województwo poznańskie 
znajduje się w krajowej czlówce, jeśli chodzi o realizację 
obowiązkowych dostaw zboża. Do 17 bm. 350 rolników in­
dywidualnych całkowicie rozliczyło się z państwem.
Do szóstki spółdzielni pro­

dukcyjnych, które w ostat­
nim czasie zameldowały o 
wykonaniu rocznych planów 
zboża, dołączyli się spółdziel­
cy z Lechlina w pow. wągro- 
wieckim, odstawili c-i 41 ton 
ziarna i dostarczają obecnie 
zboże ponad plan, zobowiązali 
się jeszcze sprzedać 40 ton. 
Roczne zobowiązania zreali­
zowała spółdzielnia Czeszewo- 
Budy z pow. wrzesińskiego.

Trwają również dostawy z 
państwowych gospodarstw roi 
nych, choć nastaw?-- się o e 
obecnie na omłoty zbóż siew­
nych. Wczoraj odebraliśmy 
telefon z Kombinatu PGR 
Ptaszkowo (pow. nowotomyski) 
meldunek mówi o dostarcze­
niu do ma^^znu w Gro­
dzisku tysięcznej tony ziarna. 
Kombinat zajmuje więc czoło­
we miejsce wśród państwo­
wych gospodarstw rolnych.

Ogółem do 17 bm. znalazło 
się w magazynach państwo­
wych naszego województwa 
23 tysiące ton ziarna z tego­
rocznych zbiorów, z tego 12 
tysięcy ton wpłynęło z gos­
podarstw indywidua’ eh. 
dostawach szczególnie wyróż­
niają się powiaty: poznański, 
gdzie skupiono ponad 1.000 ton
ziarna, średzki 500 ton i
wolsztyński — 500 ton. (emp)

Po nocnych rozpogodzeniach nad 
ranem mglisto. W ciągu dnia za­
chmurzenie umiarkowane, miej­
scami przelotne opady lub burze. 
W godzinach popołudniowych od 
zachodu kraju stopniowy wzrost 
zachmurzenia i miejscami opady. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 22 st. nad morzem do 
26 st. w głębi kraju.
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Howe władze
ŚFMD

Piero Pierdli po­
nownie wybrany na 
przewodniczącego

Światowej Federacji
Młodzieży Demo­

kratycznej.

Jak już informowaliśmy, 
VI Zgromadzenie organizacji 
ŚFMD dokonało wyboru no­
wych władz Federacji. Prze­
wodniczącym Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej został ponownie wybrany 
Piero Pieralli (Włochy). Na 
wiceprzewodniczących powo­
łano przedstawicieli organiza­
cji młodzieżowych — ze Związ 
ku Radzieckiego, Kuby z 
Chile, Chin Ludowych, Indo­
nezji, Indii i Sudanu.

Sekretarzem generalnym zo 
stał ponownie Claude Gatig- 
non (Unia Młodzieży Komuni-

"*olak Wiktor Kinec- 
ii, jeden z sekreła- 
zy $FMD, przed- 
.tawiciel Komitetu 
Współpracy Orga- 
Jzacji Młodzieżo­

wych.

stycznej Francji). .Zastępcami 
sekretarza generalnego zosta­
li przedstawiciele Senegalu i
Wenezueli, 
reprezentant 
gierskiej.

Powołano

skarbnikiem — 
młodzieży wę-

również sekre-
tariat ŚFMD, w skład którego 
weszli reprezentanci organiza­
cji młodzieżowych z argenty- 
ny, Brazylii, Czechosłowacji. 
Kolumbii. Iraku, Japonii, Ka­
nady, Finlandii, Wielkiej Bry­
tanii, Gwatemali, Rumunii, 
Libanu. Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz Pol­
ski. którą reprezentować bę­
dzie w sekretariacie Wiktor 
Kineęki z Komitetu Współpra 
cy Organizacji Młodzieżo­
wych.

W skład Komitetu wyko­
nawczego weszli przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych z 54 krajów. Oprócz tego 
6 miejsc zarezerwowano do 
dyspozycji Komitetu Wyko­
nawczego,

„Sojusz dla postępu44
wywołuje rozczarowanie

W dniu 17 sierpnia upłynęła rocznica podpisania tak zwa- czystych obchodów 
ncgo „sojuszu dla postępu-’, czyli programu pomocy USA 17 sierpnia.
dla krajów Ameryki Łacińskiej w myśl uchwały konferencji 
w Punta del Este. Program ten, obliczony na lat 10, dotyczy
wszystkieh krajów Ameryki
Jak dotychczas — pisze zna­

ny tygodnik amerykański „U.S. 
News and World Report-’ — 
wyniki programu budzą roz-

Pofestiwalowe 
spotkanie

Z inż. Alfredem Michalskim 
— uczestnikiem Festiwalu w 
Helsinkach spotkał się wczo­
raj w Domu Kultury Zakła­
dów „Stomil” aktyw ZMS-ow. 
ski Nowego Miasta.

Opowiadając o działalności 
festiwalowej polskiej delega­
cji, o dyskusjach, spotkaniach, 
sesjach naukowych i impre­
zach cieszących się wielkim 
powodzeniem tak uczestników 
Festiwalu jak i mieszkańców
Helsinek A. 
lił się także 
niami.

Niezwykle

Michalski 
własnymi

serdeczne

rocznicy

PAP

podzie- 
wraże-

przyję-
cie, atmosfera szczerości i 
prawdziwej przyjaźni towarzy 
szyła całemu Festiwalowi. Te­
go nie da się zapomnieć. Na­
turalnie jak to bywa na tego 
rodzaju spotkaniach nie obyło 
się bez pytań. Młodych intere­
sowały kontakty polskiej dele­
gacji z mieszkańcami Finlan­
dii. z młodzieżą NRF. USA.

Na zakończenie miłego dla 
wszystkicń wieczoru sekretarz 
KM ZMS Kurkowiak udeko­
rował brygadzistę BPS ze Sto- 
mila M. Simachowicza brązo­
wą odznaką Janka Krasic­
kiego.

Łacińskiej z wyjątkiem Kuby, 
czarowanie. Jest to również 
opinia szeregu oficjalnych o- 
sobistości z rządu Kennedy’ego 
kierujących wykonaniem „so­
juszu dla postępu”.

Pismo wskazuje, że pod 
wielu względami sytuacja w 
Ameryce Łacińskiej jest z 
punktu widzenia USA gorsza 
niż przed rokiem. Wzmaga się 
niezadowolenie z „sojuszu dla 
postępu". Większość mieszkań 
ców Ameryki Łacińskiej od­
nosi się do tego programu a- 
merykańskiego „obojętnie al­
bo sceptycznie”.

O nastrojach rozczarowania 
pisze również waszyngtoński 
korespondent agencji Reutera. 
Stwierdza on, że koła oficjal­
ne USA są zaniepokojone o 
przyszłość sojuszu. Krytycy 
programu podkreślają między 
innymi, że Stany Zjednoczone 
zbyt wolno wydają pieniądze 
na rzecz Ameryki Łacińskiej 
i że cały „sojusz dla postępu” 
„topnieje pod ciężarem biuro­
kracji waszyngtońskiej”. O mi 
żernych wynikach „sojuszu” 
mówi nawet jego administra­
tor z ramienia USA, Moscoso. 
Podkreśla on, że wyniki te nie 
usprawiedliwiają żadnych uro

W 17 rocznicę 
niepodległości 

Indonezji
Republika Indonezyjska ob-

chodziła wczoraj 17 rocznicę 
proklamowania niepodległości. 
Tegoroczne święto obchodzone 
było pod znakiem nowego do­
niosłego zwycięstwa nad kolo­
nializmem — podpisania poro­
zumienia z Holandią w spra­
wie przekazania Indonezji 
Irianu Zachodniego.

W ciągu 17 lat istnienia niepod­
ległego państwa, Indonezja poczy­
niła poważne postępy w wielu dzie 
dżinach. Wzrasta nowe świado­
me swych celów pokolenie. Cały 
kraj pokrywa sieć szkół, która jest 
wzorem dla wielu krajów azja­
tyckich. 14 wyższych uczelni za­
stąpiło obecnie jedyny uniwersy­
tet jaki działał w Indonezji za 
czasów panowania kolonialnego i 
który dostępny był tylko dla nie­
wielu uprzywilejowanych. Pod 
panowaniem holenderskich kolo- 
nialistów, 90 proc, ludności było 
analfabetami. Obecnie 80 proc. In­
donezyjczyków umie już czytać i 
pisać. Rozpoczęto reformę rolną. 
Rozwój kopalni, cementowni i cu­
krowni świadczy o rozpoczynają­
cej się rozbudowie przemysło­
wej. Jest to jednak tylko począ­
tek.

Dzień Lotnictwa ZSRR
| Wywiad gen. Pioira Brajko

Od 1933 roku 18 sierpnia jest obchodzony w Związku Ra-

Polska - RFSRR

Dwa dni lekkoatletycznych emocji
Najważniejszym wydarzeniem sportowym najbliższych dnj bę­

dzie międzynarodowe spotkanie lekkoatletyczne Polska — 
RFSRR. Ten ciekawy mecz zostanie rozegrany dzisiaj i w nie­
dzielę na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie. Zawody od­
będą się .przy świetle elektrycznym.

W drużynie gości wystąpią czo­
łowi reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego: Triusieniew, Lipsnis, 
Michajłow, Rudenko, Kuzniecow, 
Buchancew, Ozolin, Prohorowski, 
Fi •“osiejew, Hpopowa, Śzczełka- 
nowa, Ponomariewa, Czenczik.

A oto kilka najświeższych in­
formacji z ooozu polskich ’ o- 
atletów: nasza drużyna została 
osłabiona wskutek kontuzji kilku

Kierlewicz, 3000 m z przeszkoda­
mi — Motyl, Chromik.

Mecz warszawski będzie w ,n- 
sadzie ostatnim przeglądem na­
szej czołówki lekkoatletycznej. Po 
spotkaniu z RFSRR nasi repie 
zentanci wyjadą na zgrupowania 
treningowe do Wałcza ’ i Spały, 
gdzie przygotowywać się będą 
do mistrzostw Europy w Belgra­
dzie.

Parady wojskowe 
w Berlinie zach.
Wbrew dotychczasowej wie

loletniej tradycji cotygo-
dniowe parady i capstrzyki jed 
nostek amerykańskich stacjo­
nujących w Berlinie zachod­
nim odbywać się będą od przy 
szłego tygodnia w miejscach 
publicznych. Już obecnie w 
parku Hasenheide podjęto 
prace nad wznoszeniem try­
bun i masztów flagowych. Nie 
ulega wątpliwości, iż „modyfi­
kacja” dotychczasowego zwy­
czaju jest pomyślana jako no­
wa forma demonstracji mili­
tarnej. (PAP)

Pierwsze wyniki akrji „R“

Zdano 27 sztuk broni
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu poinformowała 

wcztpaj dziennikarzy o dotychczasowych wynikach akcji 
„R”. Przypominamy, że w ramach tej akcji wezwano oby­
wateli posiadających nielegalnie broń, amunicję i mate­
riały wybuchowe, do zdawania ich w jednostkach MO. 
Jednocześnie zagwarantowano, że zdający dobrowolnie broń 
nie będą pociągnięci do odpowiedzialności karnej, jeśli 
broń ta nie była poprzednio użyta do popełnienia prze­
stępstwa.
W wyniku ogłoszonych ape­

li organa MO w czasie od 
1—15 bm. otrzymały 27 jed­
nostek broni, w tym 16 pi­
stoletów, 2 karabiny, 5 sztuk 
broni myśliwskiej i 4 sztuki 
broni kulowo-sportowej. Wska

zano również kilka miejsc,
gdzie znajdowały sie niewy-
pały, pochodzące z okresu

dzieckim jako Dzień Lotnictwa. W piątek, w przeddzień tego 
rocznego święta, szef sztabu sił powietrznych ZSRR gene­
rał Piotr Brajko udzieli! agencji TASS okolicznościowego 
wywiadu.

Furiat zamordował 
żonę i dwoje dzieci

Mieszkańcy Chełmna na Pomo­
rzu są wstrząśnięci zbrodnią ja­
kiej dokonano w mieszkaniu ro­
dziny Mitrasżewskich przy ul. 1 
Maja 12.

Rankiem 16 bm. 37-letni Antoni 
Mitraszewski obuchem od siekiery 
zamordował — śpiącą 36-letnią żo­
nę Irenę, 13-letnią córkę Teresę 
i 14-letniegó syna Kazimierza. Je-

ostatniej wojny. M. in. w po­
wiecie Koło ujawniono miej­
sce zakopania większej ilości 
amunicji artyleryjskiej.

Niestety, nie wszyscy obywatele 
są przekonani o potrzebie wy­
zbycia się nielegalnie posiadanej 
broni. Organa MO posiadają na 
ten temat liczne informacje. Z 
niektórymi osobami przeprowa­
dzono rozmowy wyjaśniające, w 
wyniku których dobrowolnie zda­
ły broń i amunicję. W czterech 
wypadkach rozmowy takie nie

„Związek Radziecki — po­
wiedział Brajko — nadal pew 
nie przoduje w zakresie rozwo 
ju lotnictwa i kosmonautyki, 
wyprzedzając najpotężniejszą 
kapitalistyczną potęgę lotni­
czą — Stany Zjednoczone.

Świadczy o tym m. in. lista 
światowych rekordów lotni­
czych zarejestrowanych przez 
Międzynarodową Federację Lo 
tniczą (FAI). Według stanu z 
1 stycznia br. do Związku Ra­
dzieckiego należało 228 spośród 
502 rekordów światowych, a 
do Stanów Zjednoczonych — 
134 rekordy. W pierwszej po­
łowie br. Związek Radziecki 
poprawił ogółem ’60 rekordów 
światowych.

Co się tyczy radzieckiego lotni­
ctwa wojskowego, to w ostatnich 
latach „nastąpiły w nim poważne 
zmiany, podobnie jak w całych 
radzieckich siłach zbrojnych”. 
Podstawę potęgi bojowej tworzy 
obecnie broń rakietowo-nuklear- 
na.

Piloci wojskowi otrzymali nowo 
czesne odrzutowce, których pręd­
kość i pułap wzrosły półtora do 
dwóch razy. Główną bronią samo­
lotów zamiast działek i karabi­
nów maszynowych stały się ra­
kiety klasy „powietrze — ziemia” 
i „powietrze — powietrze”.

Nowoczesne odrzutowce wyposa 
żonę w rakiety mogą razić cele 
z odległości „nieosiągalnych dla 
środków obrony przeciwlotniczej 
przeciwnika”.

„Przyrządy i aparatura samolo­
tów pozwalają pomyślnie wykony 
wać zadanie bojowe w każdych 
warunkach”.

Odpowiadając na pytanie, jak 
radzieccy stratedzy wojskowi o- 
kreślają rolę lotnictwa we współ-
czesnej wo 
oświadczył:

generał Brajko

„Radziecka nauka wojskowa u- 
waża, że wszystkie rodzaje sił 
zbrojnych: wojska lądowe, obro­
na przeciwlotnicza, siły powietrz­
ne i marynarka wojenna — będą 
odgrywać we współczesnej wojnie 
bardzo ważną rolę. Wynika z tego, 
że w przyszłej wojnie, jeśli nam 
ją ktoś narzuci, znajdzie wszech­
stronne zastosowanie także lotni­
ctwo. Bez jego udziału nie do po­
myślenia będzie prowadzenie dzia 
łań ani na lądzie, ani na morzu”.

Z kolei generał Brajko wspo 
mniał o rozwoju lotnictwa cy­
wilnego w ZSRR. Generał po­
wiedział, że linie lotnicze, po 
których latają samoloty ra-- 
dzieckie. łączą Moskwę z 25 
państwami i obejmują swą 
siecią prawie wszystkie zakąt 
ki ZSRR. (PAP)

czołowych zawodników, Na star­
cie zabraknie Zielińskiego, który 
w tych dniach doznał kontuzji 
kolana. Jego miejsce w repre­
zentacji zajmie Jóźkowiak. W 
sztafecie zamiast Zielińskiego po­
biegnie Kaniecki. Do POZLA 
przyszedł telegram, w którym 
Gawron komunikuje, ze z po­
wodu kontuzji nie będzie mógł 
startować w meczu. Tak więc w 
skoku w dal wystąpią Mroczyń- 
ski i Stalmach. Ponadto zabrak­
nie Muzyka, Krzyszkowiaka i Gro­
nowskiego.

Jak zwykle, największe zainte­
resowanie budzi obsada konku­
rencji biegowych. Podczas me­
czu z RFSRR startować będą: 403 
m _ Kowalski, Badeński, 800 m. 
Baran, Lipkowski, 1500 m — Ba_ 
ran, Szklarczyk, 5000 m Zimny, 
Boguszewicz, 10000 m — Ożóg,

DKKFiT Stare Miasto 
- dla młodzieży

Chcąc zapewnić młodzieży pozo­
stającej w Poznaniu jak najwię­
cej rozrywek na świeżym powie­
trzu. Dzielnicowy Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Poznań 
— Stare Miasto organizuje kilka 
imprez sportowych. W dniach 
22—24 sierpnia na boisku szkolnym 
przy ul. Stalingradzkiej odbywać 
się będą treningi lekkoatletyczne. 
Młodzież chcącą wziąć udział w 
zajęciach, powinna,zgłaszać się na 
boisku w godzinach od 16—19 u 
instruktorów prowadzących zaję­
cia. W niedzielę 25 bm. o godz. 
16 na boisku AZS-u przy ul. Puła­
skiego zorganizowani będą zawo 
dy w czwórboju la, w którym 
startują wszyscy uczestniczący w 
tr.ningach. Dla zwycięzców prze­
widziano nagrody.

Również dla młodzieży szkolnej,

Wśród fachowców panują opinie, 
że w spotkaniu drużyn męskich 
Polacy mają szanse zwycięstwa 
nad silną reprezentacją Federacji 
Rosyjskiej, natomiast w meczu 
zespołów kobiecych faworytkami 
są Rosjanki.

Dzisiaj początek meczu o go­
dzinie 19.30, a w niedzielę, 19 bm. 
o godzinie 20. (PAP)

Sport na 
ekranie TV

Międzynarodowe spotkanie 
lekkoatletyczne Polska — Fede 
racja Rosyjska transmitowane 
będzie przez telewizję. Dzisiaj 
oglądać będziemy ten mecz od 
godz. 19.30 do 20.50, a w nie­
dzielę od 20.00 do 21.30.

Równocześnie możemy żako 
munikowac miłośnikom spor 
tu, że Telewizja Polska prze­
prowadzi bezpośrednie trans­
misje z pływackich mistrzostw
Europy w Lipsku.

A oto program transmisji z 
Lipska:
poniedziałek 16.55 — 18.00
środa 16.55 — 18.15
czwartek 16.55—18.10
sobota 15.55 — 17.00

przyszłą niedzielę na na­
szych ekranach oglądać będzie
my również międzynarodowe
wyścigi motocyklowe z Brna
od 13.15 do 15.

i antenie radiowej
Polskie Radio relacjonować 

będzie spotkanie lekkoatletycz 
ne Polska — RFSRR w pro­
gramie I. W sobotę początek 
transmisji o godz. 19.30, a w 
nie dzielę o 20.26.

dynie 7-letni synek Zdzisław 
szedł z życiem.

u-

O ponurej zbrodni sąsiedzi za­
wiadomili MO. Wstępna ocena 
biegłych wykazała, że w chwili do 
konania morderstwa Mitraszewski 
miał zmniejszoną zdolność rozpo­
znania czynów.

Wypada nadmienić, że Antoni 
Mitraszewski przebywał już dwu­
krotnie w zakładzie psychiatrycz 
nym w Swieciu. (PAU)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiinimmmiiiiiiimiiiimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński

odniosły 
ba było 
podczas 
rahiny i

skutku. Wobec tego trze- 
przeprowadzić rewizję, 

której znaleziono 2 ka- 
2 pistolety oraz amuni-

cję. W stosunku do osób, u któ­
rych znaleziono podczas rewizji 
broń, wszczęto dochodzenie.

KW MO ipeluje do wszyst­
kich, którzy jeszcze przechowu­
ją broń, by niezwłocznie zdali 
ją organom MO. W przyszłości 
bowiem, kiedy akcja dobrowol­
nego „rozbrajania” będzie za­
kończona, każdy obywatel niele­

galnie posiadający broń, nie unik- 
hie odpowiedzialności karnej.

KW MO zwraca się ponadto 
z apelem do społeczeństwa o 
wskazywanie miejsc, w któ­
rych znajdują się niewypały.

Ponad tysiąc 
„krwawych sędziów"

Oświadczenie Dońskiego mi­
nisterstwa sprawiedliwości, iż 
tylko 14 obciążonych hitlerow­
ską przeszłością sędziów do­
tychczas nie przeszło jeszcze 
na emeryturę, określone zo­
stało przez działający z pole­
cenia rządu NRD Komitet do 
Spraw Jedności Niemieckiej 
— jako próba wprowadzenia 
w błąd opinii publicznej.

Komitet opublikował oświad 
czenie, z którego wynika, że 
władze NRD przekazały w o- 
statnich sześciu latach odpo­
wiednim władzom w Niem­
czech zachodnich dokumenty 
świadczące, iż 1155 b. hitlerow 
skich sędziów i sędziów trybu­
nałów specjalnych nadal urzę­
duje w zachodnioniemieckim 
sądownictwie. (PAP)

Trudności ekonomiki 
francuskiej

Po czterech latach ekspansji 
— pisze paryski korespondent 
PAP, J. Gerhard — ekonomi­
ka francuska wydaje się zdra­
dzać symptomy pewnej utra­
ty tchu. Zwyżka cen stali o 
4,5 do 5 procent oraz kosztów 
budownictwa o 10 procent, 
skok cen artykułów pierwszej 
potrzeby o 7,5 procent w cią­
gu tego tylko roku oraz ko­
nieczność podwyżek płac, 
wobec której znajduje się rząd 
Piątej Republiki, to tylko czę­
ściowe przyczyny obecnego 
stanu rzeczy. Należy do nich 
dodać wydatki na cele wojsko 
we, które po zakończeniu woj­
ny algierskiej nie tylko nie 
zmalały, lecz bezustannie ros­
ną z powodu tworzenia „włas­
nej narodowej nuklearnej si­
ły uderzeniowej”. Ekonomika 
francuska jest też związana z 
całą ekonomiką Zachodu, któ­
ra jest również w trudnym po­
łożeniu. , i

na kortach AZS-u przy ul. Pu­
łaskiego przeprowadzone zostaną 
rozgrywki w piłce siatkowej. Ze­
społy mogą zgłaszać się na boisku 
w dniu 26 bm. od godz. 16—18. Po­
czątek turnieju w tym samym 
dniu.

350 osad kajakowych 
w mistrzostwach okręgu
Na Malcie rozpoczęły się wczo­

raj okręgowe mistrzostwa kajako­
we, któ j zostaną zakończone w 
niedzielę. W trzydniowej imprezie 
bierzc udział prawic 350 osad. 
Ogółem odbędzie się 50 biegów fi­
nałowych w kajakach i kanadyj­
kach. Sarują seniorzy, juniorzy 
i młodzicy. Wczoraj odbywały 
się przedbiegi.

Jednocześnie w Essen (NRF) na­
sza kadra reprezentacyjna uczest­
niczy w międzynarodowych rega­
tach. Udział biorą reprezentacje 
15 państw. Nie stanęli do zawodów 
reprezentanci: ZSRR, Rumunii, 
NRD i Czechosłowacji.

Nasza druga reprezentacja we­
źmie udział w międzynarodowych 
regatach w Pradze, które odbędą 
się pod koniec sierpnia. Z Pozna­
nia zostali wyznaczeni: Piszcz i 
Przedwojski z Warty oraz A. Kul- 
cz k i Jankowski z Posnanii.

W Poznaniu na Malcie będziemy 
w tym sezonie świadkami cieka­
wej imprezy, w której wystąpią 
wszyscy najlepsi nasi kajakarze. 
W dniach 8 i 9 września odbędą 
się mistrzoswa Polski seńiorów.

<P).

Z Wrocławia 
przez Krotoszyn

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się po raz piąty wyścig ko­
larski dla zawodników I i n li- 

. cencji, organizowany przez okręg 
wrocławski. Trasa prowadzić bę­
dzie z Wrocławia przez Trzebnicę 
—Milicz—Krotoszyn do Wrocławia' 
Dystańs około 150 km.

W niedzielę dalsze 
eliminacje

Olimpiady Motorowej
Popularna impreza, dostępna dla 

wszystkich posiadaczy motocykli 
skuterów i motorowerów — Okrę­
gowa Olimpiada Motorowa ma co 
raz więcej zwolenników. W naj­
bliższą niedzielę odbędą się dalsze 
dwie eliminacje rejonowe we Wrze 
śni i Szamotułach. Organizatorem 
pierwszej jest Wrzesiński Klub 
Motorowy LPŻ, który zawiado­
mił n. s, że meta zjazdu gwiaździ­
stego będzie Otwarta od 9 do 12, 
a próby rozpoćłrną się o godz. 14. 
Meta zjazdu gwiaździstego elimi­
nacji organizowanej przez LPŹ 
Szamotuły znajdować się będzie 
w Obrzycku od 10 do 12.

Wszystkim posiadaczom • pojaz­
dów mechanicznych z terenu Po­
znania przypominamy^ że w Po­
znaniu nie będzie eliminacji rejo­
nowej. Chętni powinni się więc 
zgłosić w jednym z klubów nie 

, poznańskich organizujących eli­
minacje rejonowe, (b)

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 12. 8. 1962 r. stwierdzono: 
38 rozwiązań z 13 trafieniami — 
wygrane po ok. zł 1556, 723 rczwią 
zania z 12 trafieniami — wygrane 
po ok. zł 82, 4.785 rozwiązań z 11 
trafieniami — wygrane po ok. 
zł 25.

Ponieważ na rozwiązania z 10 
trafieniami przypadają wygrane 
poniżej 10 zł wygranych tych nie 
wypłaca się, a cała pula na wy­
grane tego stopnia, zgodnie z re­
gulaminem, przerzucona została

Śmierć na terze
Tragicznie zakończył się spacer 

dwóch kobiet na torze kolejowym 
między stacjami Miedwiecko i Re 
ptowo w pow. Stargard. Wpadł 
na nie pociąg ■towarowy w wyni­
ku czego tó-ltetnia Katarzyna Pod 
brzeska została zabita na miejscu 
a Maria Nakur doznała ogólnych 
ciężkich obrażeń. (PAP)

na rozwiązania z 11 trafieniami.
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Z czego zrezygnować?
Trudne problemy inwestycji

HgcL jeziorami mazurskimi

— Rr wypadł. wam koszt budowy nowego oddziału?
— Ponad 3 miliony, panie dyrektorze.
— A efekty produkcyjne?
— 150 ton wyrobów rocznie.
— To proszę wstawić do wniosku: koszt budowy — 2 mln^ 

złotych i roczna produkcja — 250 ton...

Rozmowa bynajmniej nie 
zmyślona. Odbyła się 
w jednym z naszych 
przedsiębiorstw prze­

mysłowych, które w kilka 
dni później wystąpiło z 
wnioskiem o przyznanie fun­
duszów na budowę nowego 
oddziału produkcyjnego.

Cel prosty: przekonać zjed­
noczenie, ministerstwo. Ko­
misję Planowania, że propo­
nowana inwestycja jest wy­
jątkowo korzystna, że przy 
niskich nakładach daje wy­
sokie efekty produkcyjne. Je­
śli „rybka chwyci” to szyb­
ko rozpocznie się budowę, 
a potem jakoś już się uza­
sadni wzrost kosztów i obni­
żenie efektów.

Gdy przeprowadzono aktualiza­
cję kosztów inwestycji pięciolat­
ki, okazało się, że wszystkie bez 
wyjątku resorty zażądały dodat­
kowych funduszów, a łączna su­
ma tych „roszczeń” na lata 1963— 
65 wyniosła — bagatela — 65 mi­
liardów złotych! Stanowi to ponad 
15 proc, zaplanowanych na ten o- 
kres nakładów inwestycyjnych i

Prace na Wiśle 
dla kombinatu

w Płocku
Tegoroczne, wiosenne niespo 

dzianki Wisły spowodowały 
opóźnienie w pracach przy 
budowie głównej stacji ujęcia 
wody dla kombinatu petro­
chemicznego w Płocku. Teren 
budowy był dwukrotnie za­
lany przez powódź. Mimo o 
załoga Warszawskiego Przed­
siębiorstwa Robót Wodno- 
Inżynieryjnych nie rezygnuje 
z wykonania rocznych zadań 
rzeczowych. Prace na tym 
odcinku trwają obecnie bez 
przerwy, dzień i noc.

Główny kanał poboru wody 
drążony przez zespół poglę- 
biarki Rejonu Dróg Wodnych 
minął już punkt ujęcia. Cięż­
kie, ilaste dno rzeki rozsadzo­
ne jest materiałami wybucho 
wymi. W samej pompowni 
odbywają się prace przy wy­
kopie fundamentu wewnątrz 
stalowej ścianki szczelnej 
tzw. larsenowskiej. Nasypa­
no już tak wysokie wały o- 
chronne, że chyba żadna no­
wa katastrofa powodzi nie 
mogłaby wyrządzić szkód.

(bip) 

Swobodne „dzień dobry" przerwało na moment ciszę, panu­
jącą w sekretariacie. Derbin, odpowiedziawszy na pozdrowie­
nie, zagłębiła się na powrót w przeglądaniu korespondencji. Bez 
śladu zniknęła jej uprzejmość, nie pozbawiona odcienia za­
lotności. — Skutki ostatniej rozmowy — pomyślał porucznik. 
Obara natomiast, całkowicie ignorując zmianę sposobu bycia 
sekretarki, oświadczył zwięźle:

— Pani zechce zaprosić do nas kierownika Szaloła.
— Szaloła? — Alicja nie podniosła wzroku znad rozłożonych 

przed sobą papierów. — To będzie trudne, Szaloła nie ma 
w pracy.

— Od kiedy?
Duże oczy sekretarki objęły ich spojrzeniem.. Czaił się w nich 

niepokój.
— Zadzwonię jeszcze raz do personalnego — powiedziała 

powoli. — Wczoraj nie było go także. Wiem, bo nasz kadro­
wiec zgłaszał dyrektorowi. Halo.. ? Dział personalny? Tu sekre­
tariat. Chodzi mi o dokładne dane od kiedy nie ma w pracy 
kierownika produkcji... Tak, Szaloła. Od soboty? To znaczy już 
w sobotę go nie było?

— A może przysłał zwolnienie lekarskie? — podsunę) To­
karek.

Derbin kiwnęła przecząco głowa:
— Zwolnienia lekarskiego me nadesłał? Dziękuję sekre­

tarka odłożyła słuchawkę.
— Personalny meldował o tym dyrektorowi dopiero dzisiaj? 

zapytał jeszcze porucznik.

— Tak, Przecież wczoraj dyrektor był w Łodzi.
— Proszę, nic, tylko pracować w KSB. Człowiek może urwać 

się na trzy dni i wszystko jakoś przyschnie. Czy on częściej tak? 
— dodał Tokarek.

— Kto? Ach tak, Szaloł. Nie. Na ogół nie zdarzało się. Cza­
sem urwał godzinę, dwie, po jakimś większym „gazie" ■— 
uśmiechnęła się sztucznie.

— Ma telefon? — Obara pozostał konkretny. — Nie ma? 
Adres plac Młodej Gwardii 30...

Plac Młodej Gwardii. Ładny, a zarazem smutny. Martwy. Ap­
teka, salon mody „Chic", pralnia „Comete-Express”, bar mleczny 
— i wielkie, wielopiętrowe kamienice o nieco zszarzałym od 
deszczu tynku. Wykonali dwa okrężenia nim kierowca spostrzegł 
bramę, oznaczona szukanym numerem. Wejście do dużego gma­
chu znajdowało się nieco z boku, na pierwszy rzut oka można 
było się pomylić, przypisując je sąsiedniemu sklepowi.

— Mieszkanie 78? — rezolutny chłopiec w mundurku szkol­
nym, zmarszczywszy brwi, poinformował dokładnie: — Trzecia 
klatka schodowa od podwórza, po prawej stronie.

Podwórze było ponure. Poszerzone wprawdzie powojennymi 
wyburzeniami, wolne od oficyn i szop, sprawiało jednak wra­
żenie nieuporządkowanego do końca. W kącie, u zbiegu ściany 
kamienicy z jakimś murem, widniały zaimprowizowane garaże 
z żużlobetonu, całkiem świeżej dały.

— Jest „Chevroleł" — Tokarek trącił w ramię kapitana.
Wóz słał obok garażowego budyneczku. Obara oglądnął go 

dokładnie. Właściwie bez wyniku. Drobne wgniecenie błot­
nika, to wszystko. Wrócił do wozu po nieodłączną teczkę. Ze 
stoickim spokojem rozkładał następnie statyw, wydobył światło­
mierz. Grupa zaintrygowanych niecodziennym widokiem dzie­
ciaków absolutnie nie potrafiła swymi uwagami i wrzawą wy­
trącić kapitana z równowagi. Jeszcze zdjęcie „Chevroleta" 
z przodu...

Pięli się potem wolno schodami. W klatce schodowej było nie­
zwykle duszno. Pot obficie zraszał czoło, skronie, kark.

Czwarte piętro. Mieszkanie 78. Jest wizytówka. Nie ma dzwon­
ka. Pukają. 10 — 20 — 30 sekund. Cisza. Tokarek dej^ija się po­
nownie. Energiczniej. W mieszkaniu nie słychać żadnego ruchu. 
Jeszcze jedna próba. Stukanie rozbrzmiewa głucho. Nikł się nie 
odzywa. Obara naciska klamkę. Drzwi ustępują. Są otwarte. 
Na schodach pusto. Decydują się błyskawicznie. Korytarz. Drzwi 
do łazienki. Drzwi do kuchni. Duży pokój. Na stole, na podło­
dze — nieopisany chaos. Tapczan. Bezładnie rozrzucona po­
stać. Wygięte w kabłąk plecy.

c.d.n.

— Tak, he, he, najważniejsze — zawłórował sierżant. — No, 
to do widzenia, dziadku. Zatelefonuję do inżyniera, najlepiej 
będzie.

Trzesnął zawadiacko furtkę i ruszył szybkim krokiem. — W 
remoncie samochodzik, od soboly — zagwizdał dla akompania­
mentu myślom. — I szmineczka znalazła właścicielkę, A fotka 
Gizuchny jest tu — pomacał kieszeń, w której nosił portfel. 
— Zawsze wam mówiłem, Kubiak — przejrzał się w wielkim 
lustrze drogowym na narożniku — że z was będę ludzie!
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ponad 5-krotnie prrewyżs?® ...osz­
czędności, uzyskane w wyniku 
przeprowadzonej poprzednio akcji 
rewizji inwestycji.

Oczywiście, takich żądań 
nikt nie jest w stanie zaspo- 

Gdyby nawet „znalazły 
się’ pieniądze, nie dysponu­
jemy — jak wiadomo — nad­
miarem surowców, materia­
łów, maszyn i urządzeń, zaś 
moc produkcyjna przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych nie bardzo wystarcza 
na wykonanie zatwierdzonych 
do realizacji j rozpoczętych 
już inwestycji.

Z czego rezygnować?
Ra. zapytać łatwo! Cięć do_ 

konać jednak trzeba, cho­
ciażby po to, by utrzymać 
zamierzone proporcje podzia­
łu dochodu narodowego.

Najprostszym rozwiązaniem wy­
dawałoby się nie dopuścić do bu­
dowy nowych obiektów, nie prze­
widzianych w planie i nie posia­
dających jeszcze dokumentacji. 
Prostota takiego rozumowania 
jest jednak często tylko pozorna. 
Niektóre bowiem z takich właśnie 
inwestycji wynikają z dokonanych 
ostatnio odkryć geologicznych i 
dotyczą rozbudowy naszej bazy 
surowcowej. Przecież od rozbudo­
wy i wykorzystania np. nowo od 
krytych złóż ropy naftowej, mie­
dzi, węgla koksującego itd. zależy 
w przyszłości szybki rozwój go­
spodarczy, całego kraju.

Niesłuszne byłoby także skreśle 
nie lub przesuwanie w czasie, in­
westycji niezbędnych dla wywią­
zania się z zawartych uTinów mię­
dzynarodowych, przewidujących 
np. eksport naszych wyrobów al­
bo współpracę z zagranicznym pro 
ducentem. Nie wydaje się także 
celowe wstrzymywanie inwestycji 
poważnie już zaawansowanych, by 
zamiast nich budować inne, bar­
dziej potrzebne obiekty. Oznacza­
łoby to stratę poniesionych już 
nakładów' lub bezużyteczne ich za 
mrożenie na dłuższy czas.

Nie do pomyślenia jest wreszcie 
redukcja inwestycji mieszkanio­
wych, socjalnych, szkolnych czy 
komunalnych. Potrzeby społeczeń 
stwa w tym zakresie są wciąż 
jeszcze bardzo duże, a lepsze ich 
zaspokojenie stanowi istotny ele­
ment podnoszenia poziomu życio- 
wego ludności.

Rozwiązanie powinna przy­
nieść dokładna analiza i se 
lekcja wszystkich obiektów 
inwestycyjnych. Porównaw­
cza ocena efektywności po­
szczególnych inwestycji, do­
kładne rozważanie możliwoś­
ci zwiększenia produkcji dro­

gą np. lepszej organizacji 
pracy, a nie budowy nowe­
go zakładu — doprowadzi 
niewątpliwie do wyłonienia 
tych inwestycji, które można 
będzie skreślić całkowicie 
lub przesunąć na okres póź­
niejszy.

Reguła postępowania
rpaka analiza, lub jak kto 

' A woli weryfikacja, nie po­
winna być akcją jednorazową 
czy też przeprowadzaną spora­
dycznie od czasu do czasu. 
Powinna się stać permanentną 
regułą postępowania, meto­
dą planowania inwestycji.

Wydaje się jednak, że i to nie 
jest jeszcze rozwiązaniem całko­
witym. Można mieć istotne zastrze 
żenią co do samego systemu fi­
nansowania inwestycji. Nieopro- 
centowanie dotacji państwowych 
już w założeniu nie sprzyja racjo 
nalnemu gospodarowaniu fundu­
szami. IHa każdego bowiem przed­
siębiorstwa, które chce zwiększyć 
produkcję, najłatwiejszą — i naj 
tańszą! — drogą jest wystąpienie 
o rozbudowę istniejącego zakładu, 
budowę nowych wydziałów, hal 
produkcyjnych itp. Po co mart­
wić się o wykorzystanie istnieją­
cych reżerw produkcyjnych, o po 
prawę organizacji pracy, uspraw­
nienie technologii itd. To są spra 
wy kłopotliwe, wymagające za­
chodów i... wydatków. Natomiast 
inwestycje nic przedsiębiorstwa 
nie kosztują, a przynoszą Bardziej 
widoczne efekty produkcyjne.

Ta paradoksalna sytuacja wyni­
ka właśnie z niewłaściwego syste­
mu finansowania inwestycji. Zmia 
na tego systemu pozwoli niewąt­
pliwie lepiej wykorzystać wszel­
kie istniejące w naszej gospodar­
ce możliwości i rezerwy, bez ko­
nieczności podejmowania inwesty­
cji, lub przy znacznym ogranicze­
niu ich zakresu.

I jeszcze jedna uwaga. Z 
braku — w początkowym sta­
dium — dokładnej dokumen­
tacji, koszt inwestycji okre 
śla się szacunkowo. W naj­
lepszej nawet wierze robiony 
szacunek może się później o- 
kazać nieścisły lub błędny. 
Na wzrost kosztów inwesty­
cji mogą mieć również duży 
wpływ zmiany cen zaopatrze­
niowych na rynku wewnętrz­
nym, jak również ruch cen na 
rynkacii światowych, a także 
szereg innych czynników.

Zmiany takie mogą i będą 
zachodzić. Życie nie czeka aż 
podjęty kilka lat temu za­
miar inwestycyjny zostanie w 
swej pierwotnej formie osta­
tecznie zrealizowany. Potwier­
dza to koniecznnść stałej a- 
r.alizy i kontroli proponowa­
nych, rozpoczynanych, a tak­
że już realizowanych inwe 
stycji.

ROMAN FRŻNKEL

Ha Mazurach sezon w pełni. W sierpniu ruch turystyczny na pojezierzu znacznie się oży­
wił. Rzesze turystów i wczasowiczów spędzają urlopy i wypoczywają wśród pięknych la­
sów nad jeziorami mazurskimi. Na zdjęciu: namioty nad jeziorem Jeziorek koło Iławy.

Kulisy bańskich wojaży do OSA

N
a szpaltach czołowych pism zachodnich spoty­

ka się raz po raz doniesienia korespondentów 
akredytowanych w USA, w których nie bez 
złośliwości podkreśla się nagminne wojażowa­

nie czołowych osobistości z NRF, pielgrzymujących 
• do progów waszyngtońskich. Fenomen ten przybrał 

w minionych miesiącach tak duże rozmiary, że — jak 
piszą ci sami korespondenci — wszędzie słyszy się 
słowo ,,Germany” i to zarówno w departamencie sta­
nu, Pentagonie jak i w zbliżonych do nich resortach.
Wojażerowie zachodnionie- 

mieccy reprezentują różnorod 
ny wachlarz: są między nimi 
ministrowie aktualni i byli, 
przedstawiciele zachodniober- 
lińskiego senatu, cała plejada 
przywódców ziomkostw, wre­
szcie przemysłowcy i naukow­
cy spośród których każdy sto 
sownie do swego zawodowego 
profilu i oblicza politycznego, 
przybywa do Waszyngtonu z 
określonym zamiarem. Szuka­
nie kontaktów, urabianie opi­
nii i dobrej passy dla NRF, zje 
dnywanie wysokich urzędni­
ków administracji, senatorów 
i kongresmęnów dla sprawy 
Niemiec (szczególnie Berlina 
zach. i "ranie wschodnich) — 
oto główny bagaż zadań i po­
leceń przemycanych poza A- 
tlantyk. Dodajmy, że urzędo­
we koła Waszyngtonu — jak 
wynika z komentarzy prasy 

amerykańskiej — dość już ma 
ją tego ciągłego wysłuchiwa­
nia postulatów i potwierdza­
nia „niezmiennej sympatii” do 
rządu bońskiego. Stąd poja­
wiające się głosy w rodzaju 
„Czyż mamy być więcej nie­
mieccy jak sami Niemcy?” — 
stanowią tylko drobny od­
prysk kształtujących się na­
strojów.

Czapką i solą, 
ludzie się niewolą

I) rzysłowie: „Czapką i solą 
ludzie się niewolą” znaj­

duje również zastosowanie w 
relacjach dyplomatyczno-poli­
tycznych. Specjalnie jednak w 
odniesieniu do stosunków spo 
tykanych w demokracji ame­
rykańskiej, gdzie wpływ oso­
bisty, zawodowy, oraz handlo­
wo - ekonomiczny wywiera 
swój określony nacisk na koła 
rządowe, na członków senatu 
i kongresu. Jest zjawiskiem 
całkiem normalnym w stosun­
kach amerykańskich z innymi 
krajami, że niezależnie od ist­
niejących kontaktów dyploma 
tycznych, funkcję rzeczników 
przyjmują na siebie rozmaite 
renomowane i wpływowe oso­
by prywatne i firmy adwoka­
ckie. W zamian za podejmowa 
nie starań, aby amerykańska 
opinia publiczna posiadała jak 
najkorzystniejszy obraz o da­
nym kraju, pobierają też ofi­
cjalnie (i z pewnością także 
nieoficjalnie) odpowiednie pen 
sje. Proceder ten nosi charak­
ter- całkiem legalnego busi­
nessu, ale zarówno agent-rze- 
cznik jak i firma adwokacka 
winna zarejestrować się' w mi 
nisterstwie sprawiedliwości, 
przy jednoczesnym zadeklaro­
waniu pobieranego wynagro­
dzenia bądź prowizji. Jest jesz 
cze druga kategoria „rzeczni­
ków zobowiązanych dokonać 
aktu rejestracji, tym razem w 
kongresie amerykańskim: cho­
dzi tu o tzw. „lobbystów” a 
więc o osoby, których działal­
ność obejmuje wpływanie 
na ustawodawstwo w intere­
sie ich zamorskich, względnie 
rodzimych mocodawców.

Agenci NRF 
pod lupą amerykańską 

związku z coraz inten_ 
’ sywniejszym uprawia­

niem „public relations” przez 
agentów-rzeczników i lobby­
stów. komis ja spraw za granicz 
nych senatu amerykańskiego 
rozpoczęła prowadzić śledztwo 
w sprawie wspomnianych a- 
gentów. Przy tej okazji wzię­

CAF— Fot. Moroz

ła też pod lupę działalność 
agentów reprezentujących in­
teresy Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Co się okazało? Do 
roku 1960 funkcję tę pełnił 
niejaki Roy Bernard; z kolei 
czynniki bońskie zainstalowa­
ły biuro podobnego typu w 
Nowym Jorku, co nie przeszka 
dza, że wspomniany Roy Ber­
nard pracuje nadal dla Bonn. 
Oprócz tego działa także ofi­
cjalnie na rzecz zachodnionie- 
mieckiej grupy przemysłow­
ców i bankierów b. generał 
Julius Klein (Chicago), wystę­
pujący oficjalnie jako jej 
agent i rzecznik.

Jak podał amerykański ty­
godnik .Newsweek” tenże gen. 
Klein oświadczył, że rząd fe­
deralny partycypuje w kosz­
tach prowadzonych przez nie­
go agend. Co więcej: jest on 
osobistym doradcą Adenauera 
i na potwierdzenie tego faktu 
„Newsweek” opublikował zdję 
cie przedstawiające dobrany 
tandem w przyjaznej rozmo­
wie. Te same źródła podają, 
ze Roy Bernard pobrał w roku 
ub. 113.483 dolary od rządu fe­
deralnego oraz dalsze 138.132 
dolary od senatu Berlina za­
chodniego, niezależnie od kwo 
ty 16.962 dolarów wypłaco­
nych na jego konto przez Eu­
ropejską Wspólnotę Gospodar­
czą.

Narażeni na pokusy 
szampana i blondynek 
l A czywiście, Niemcy zacho- 

dnie nie są jedynym kra 
jem, który korzysta z usług 
zawodowych rzeczników pra­
cujących na odcinku urabia­
nia opinii w Stanach Zjedno­
czonych. Podobnie ustosunko­
wanymi agentami posługuje 
się również Japonia, Portuga­
lia, Hiszpania bądź Katanga, 
które poszukują za ich pośred 
nictwem „względów” u wpły­
wowych amerykańskich pro­
tektorów. Prasa w USA (New 
York Herald Tribune) komen­
tując w artykule wstępnym za 
inicjowane przez komisję se­
nacką śledztwo, wskazuje na 
złożoność zagadnienia i pod­
kreśla jednocześnie, że przy 
tego rodzaju działalności agen 
tów „nasi senatorowie i kon- 
gresmeni narażeni bywają na 
rozmaitego rodzaju pokusy 
włącznie z szampanem i blon­
dynkami”. Ten sam adytoriał 
cytuję liczbę 1550 agentów — 
rzeczników, którą podają 
wstępne raporty wspomnianej 
komisji.

Na marginesie najnowszej 
afery politycznej interesującej 
opinię amerykańską oraz w 
związku z wyeksponowaniem 
przy tej okazji działalności 
agentów pracujących na rzecz 
NRF — trudno nie powiązać 
obu ogniw z omawianymi na 
wstępie masowymi wojażami 
licznych osobistości zachodnio- 
niemieckich. Nasuwa się jed- 
nak.pytanie: czy wszystkie za­
kulisowe powiązania ujrzą 
światło dzienne?

MARIAN JACKOWSKI
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Podziękowanie d/a MO
Serdeczne dyskusje na temat 

tak sprawnego i niezwłoczne­
go ujęcia przez MO młodych 
sprawców morderstwa w Par­
ku Sałackim nie znalazły peł­
nego oddźwięku w prasie. 
Dzielńa, nasza' MO zasłużyła 
sobie na żywe uznanie i gorą­
ce podziękowanie wszystkich 
mieszkańców miasta i woje­
wództwa. Tak szybka i skutecz 
na akcja MO jest trafnym 
ostrzeżeniem dla przestępców.

Równocześnie zaś należy 
postarać się, by młodzi znaleźli 
pożyteczne zajęcia i rozrywki 
w świetlicach oraz Pałacu Kul 
tury. Tam winni zdobywać 
różne sprawności techniczne i 
dokształcać się ogólnie i ideolo 
gicznie, a także zabawiać się. 
Lokale takie jak „Wypoczy­
nek” itp., gdzie młodzież 
masowo grasuje, muszą zna­
leźć się pod baczną obserwa­
cją MO.

Pobyt w tych lokalach jest 
kosztowny, młodzi więc w 
przestępczy sposób zdobywają 
środki na ten cel. A nadto 
reakcja mężczyzn musi być 
stanowcza. Zerwać trzeba z bra 
taniem się z kilkunastolatkami 
przy kieliszku.

Pomyłka w nazwisku
Uprzejmie dziękuję za opu­

blikowanie mego listu z dnia 
6 bm. w sprawie uczczenia pa­
mięci poznańskich pułków 
1939. r.

Zapewne wskutek nie dość 
wyraźnego podpisu zostało 
mylnie wydrukowane ' moje 
nazwisko, które brzmi po­
prawnie — Welnicz (...)

Przepraszając za dodatkowe 
trudzenie Pana tą sprawą, 
łączę wyrazy szacunku.

WŁODZIMIERZ WEŁNICZ

W
ojaże poznańskich kelnerów do miejscowości 
wczasowych w okresie letnim przeszły już 
do tradycji. Wykorzystując czas urlopów 
i „okresowych zwolnień” niektórzy kelnerzy 

podejmują dodatkową pracę w lokalach miejscowości 
nadmorskich czy górskich. Niejednokrotnie otrzymy­
waliśmy pochlebne informacje o rzetelnym wysiłku 
poznańskiej służby gastronomicznej zarówno jeśli 
chodzi o organizację sezonowych lokali jak i obsługę 
klientów.

Tym razem jednak...

Działo się to — jak relacjo­
nuje z Międzyzdrojów cb. K. Z. 
— 27 lipca br. w lokalu I 
kategorii „Oaza”. W tym ro­
ku znalazł sie tam w więk­
szości personel z Poznania 
nie wyłączając kierownika lo­
kalu). Niestety, w zespole 
przeważali ludzie „spaleni” 
na terenie naszego grodu za 
różnego rodzaju machinacje. 
Stąd to mieli w „Oazie” pole 
do popisu inspektorzy PIH-u. 
Co się bowiem okazało pod 
czas „wizji lokalnej”?

W jadłospisie figurowało 
kilka pozycji — potraw ryb­
nych i kotlet schabowy w 
trzech kombinacjach. Zamó­
wiono więc najpierw sanda­
cza Po grecku, ćwiartkę wód­
ki i nieśmiertelnego schabosz­
czaka. Rewirowy kelner o- 
świadczył przy okazji, że w 
lokalu jest tylko wódka „Sto­
łeczna” i gatunkowa. Zażą 
dano „Stołecznej”. W trakcie 
konsumpcji goście dyskretnie 
odlali do butelki po oranża­
dzie ok. 100 gramów wódki. 
O godz. wpół do pierwszej po­
proszono o rachunek. Po 25 
minutach kelner powrócił. 
Rachunek opiewał na 162 zł 
60 gr. Zamówiono jeszcze 200 
gramów „Stołecznej”, tym 
razem w czterech kieliszkach.

po Punia del Esie

Sojusz
wstrzymuje

postęp
Dobrze wiadomo, że z tłumaczeń wychodzą nieraz 

dziwolągi, nieporozumienia, nonsensy i paradoksy. 
Mogą się również przytrafić sformułowania, które 
nie śniły się autorowi oryginału. Prezydent Ken­

nedy, ogłaszając w marcu 1961 roku plan materialnej po­
mocy Stanów Zjednoczonych dla krajów Ameryki Łaciń­
skiej, nazwał go pięknie brzmiącym sloganem: „Sojuszem 
na rzecz postępu”.

„AHiance For the Progress”, po angielsku, „Alianza para 
el progreso” — po hiszpańsku. Tłumaczenie wierne i jak 
najbardziej poprawne. Kiedy jednak po długich miesiącach 
wyczekiwania okazało się, iż rozreklamowana pomoc nie 
zapewnia żadnego postępu jej potrzebującym, na murach 
miast Ameryki Łacińskiej zaczęły się coraz częściej poja­
wiać napisy: „Alianza PARA el pregreso” — „$ojusz wstrzy­
muje postęp”. Bowiem ów wyraz „para” ma w hiszpańskim 
języku podwójne znaczenie.

Prezydent Kennedy nie wiedział o tej dwuznaczności 
i zapewne nie przypuszczał — głosząc swą koncepcję — że 
zawali się ona niesławnie, zanim praktycznie zacznie istnieć. 
W tych dniach niepowodzenie „sojuszu na rzecz postępu” 
jest czołowym tematem całej prasy amerykańskiej.

Oczywiście, pełno jest przy tej okazji wszelkich zesta­
wień i porównali. Naszym zadaniem jest przytoczenie kon­
kretów’. Wyglądają zaś one następująco: 17 sierpnia 1961 
roku zakończyła się w Funta dcl Este głośna konferencja 
Międzyamerykańskiej Rady Gospodarczo-Społecznej. Koń­
cowa uchwała zawierała postanowienia odnośnie działania 
przyszłego programu „sojuszu na rzecz postępu”.

Pomińmy wzniosłe słowa uchwały. Chodzi przecież o kon­
krety. M. in. mówił o nich rok przedtem Fidel Castro stwier­
dzając krótko, że pomijając już rzeczywiste cele polityczne, 
jakie wiąże z tym USA, gospodarczo-społeczne odrodzenie 
Ameryki Łacińskiej wymaga wkładu rzędu 30 mld. dolarów 
w ciągu najbliższych 10 lat. Uchwala z Punta del Este 
zmniejszyła tę sumę, i to w teorii, do 20 mld. doi. W tej 
teorii na amerykańskie banki, podległe rządowi, przypadała 
kwota ponad 1 mld. doi. rocznie.

Co, natomiast, wykazała praktyka? Według najśwież­
szych danych, amerykańska „pomoc” dla krajów na po­
łudnie od Rio Grandę (lub Rio Bravo, jak kto woli) nie 
przekroczyła 500 min. doi. przy czym w kwocie tej mieszczą 
się wydatki, wykraczające daleko poza ramy realizacji „so­
juszu na rzecz postępu”. W końcu lipca Kongres USA za­
twierdził górną granicę owej „pomocy” na sumę 600 min. 
doi. rocznie ( czyli obciął o połowę sumy przyrzeczone 
w Punta del Este). Mało tego. Uchwala Kongresu zawiera 
nader istotną poprawkę, która przewiduje natychmiastowe 
wstrzymanie „pomocy” dla tego kraju, który przeprowadzi 
nacjonalizację własności amerykańskiej. O przywróceniu 
kredytów ma decydować wysokość odszkodowania.

Ta poprawka spowodowała ostatnio poważną różnicę zdań 
między rządami Brazylii i USA. Faktem jest, że amerykań­
skie kredyty dla Brazylii zostały faktycznie wstrzymane. 
Oto najbardziej aktualny przykład tego, w jakim stopniu 
„sojusz wstrzymuje postęp”!

Chyba rozsądnie ujął to tygodnik amerykański „Timex , 
który w ostatnim numerze z 10 sierpnia po prostu napisał: 
„Każdy zdaje sobie sprawę, że za dużo mówiono o tym, 
czego dokona LSojusz”, natomiast — zbyt mało wokół tego, 
w jaki sposób zrealizować tak wysokie ambicje”. A. P.

Tylko w jednym była przepi­
sowa ilość wódki.

Po godz. 24 postanowiono 
skorzystać z usług bufetu. Bu­
fetowa oznajmiła, że „dwie 
setki” można zamówić tylko u 
kelnera. Goście usiedli więc 
przy stoliku. Padło pytanie — 
ile płacimy? Tylko 47 zło­
tych, brzmiała odpowiedź.

Wtedy rozpoczęto kontrolę 
„oficj alnie”. Zabezpieczono 
bloczki kasowe. Sprawdzono 
dowody na towary znajdujące 
się w bufecie i kuchni. Wśród 
kelnerów powstała panika. 
Ten który przed chwilą 
sprzedawał wódkę za 47 zło­
tych przepadł bez śladu. Po­
szukiwania funkcjonariuszy 
MO nie dały rezultatu. Oka­
zało się także, że wódki „Sto­
łecznej” „Oaza” nie posiada. 
Jest natomiast „Żytnia” i „Wy 
borowa”. A sandacz po grec­
ku? Chyba pomyłka. Jest 
tylko odpowiednio przyrzą­
dzony dorsz.

Kelner, który sporządził 
rachunek' za pierwsze potra­
wy nie umiał wytłumaczyć 
„omyłki”. Wreszcie korzysta­
jąc z chwili nieuwagi inspek­
tora PIH-u wyrwał mu ra­
chunek z ręki, włożył do ust, 
błyskawicznie połknął i... u- 
ciekł.

Podczas kontroli inspektorzy 
stwierdzili także nieprawidło­
wości w pobieraniu zbyt wy­
górowanych cen za bilety 
wstępu do „Oazy”.

Tyle relacji od obserwato­
ra zajść w „poznańskim lo­
kalu” o których zresztą pisał 
także szerzej „Głos Szczeciń­
ski”.

Powyższa sprawa może sta­
nowić przyczynek do rozwa­
żań na temat tzw. morale 
służby gastronomicznej w 
szerszym tego słowa znacze­
niu. Rodzi się także pytanie 
jak to się dzieje, że „spaleni” 
kelnerzy mogą przenosić się 
swobodnie z lokalu do loka­
lu? Dlaczego są angażowani 
i nadto źle kontrolowani?

Nie można generalizować 
zagadnienia podciągając „pod 
jeden sznurek” pracowników 
gastronomicznych wykonują­
cych swe obowiązki z dużym 
poświęceniem i tych, którzy 
czekają tylko na „nabicie klien 

OGRANICZENIA 
STUDIÓW — NIE MA

Franciszek K. — Jestem pra­
cownikiem zatrudnionym w 
prywatnej instytucji. Chciał- 
bym studiować na wyższej u- 
czelni zaocznie. Czy będą trud­
ności?

RED. — Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego poinformo­
wało nas, że przepisów, które 
by zabraniały studiować na 
wyższych uczelniach, ludziom 
zatrudnionym w prywatnych 
zagładach pracy — nie ma. 
Radzimy więc wszcząć starania 
o przyjęcie i życzymy powodze 
nia.

LATA NIE GRAJĄ ROLI
Rencista — Jestem emery­

tem, chciałbym pracować. Czy 
istnieje granica wieku pracy 
na pół etatu, właśnie dla eme­
rytów?

KED. — Każdy rencista, bez 
względu na rodzaj renty i 
wiek, może pracować na pół 
etatu. W tym wypadku nie ma 
żadnej granicy.

ULGI CELNE
Bolesław W*. Ostrów. — Mam 

syna za granicą. Ile paczek 
rocznie mogę otrzymać (jako 
rencista) nie tracąc prawa do 
ulg celnych?

ta w butelkę”. Trzeba stwier­
dzić obiektywnie, że więk 
szość kelnerów-fachowców z 
prawdziwego zdarzenia ceni 
sobie swój zawód.

Wydaje nam się przeto, że 
w interesie uczciwych gastro- 
nomików leży przestrzeganie 
zasad eliminowania spośród 
swego grona ludzi psujących 
dobre imię trudnego zawodu 
kelnerskiego. A więc angażo­
wać staranniej i nie dopusz­
czać do nadużyć. Kanciarzy 
wskazywać palcem. A swoją 
drogą to wstyd nam za ten 
„występ” w Międzyzdrojach. 
Oby nieliczny. st. J.

Mnożą się u nas ostatnio wydaw 
nictwa albumowe, i — co zasłu­
guje na podkreślenie — są to na 
ogół pozycje barćzo udane. Z 
nowości w tej dziedzinie anonsu­
jemy naszym czytelnikom „1009 
tajemnic architektury” Przemy­
sława Trzeciaka (Nasza Księgar­
nia, s. 301, c. 55 zł), piękną książ­
kę, popularyzującą zagadnienia 
stylów w architekturze na prze­
strzeni dziejów w sposób niesły­
chanie interesujący i przystępny. 
Książka zawiera prawdziwe bogac­
two zdjęć, rysunków i mapek.

Podobny charakter historyczne 
go przeglądu ma album Kazimie­
rza Saysse-Tobiczyka pt. „Kra­
ków” (Wyd. Polonia, s. 144, c. 60 
zł). Jest to pierwszy z serii albu­
mów krajoznawczych pod tytułem 
„Uroda Polski”. Poznajemy Kra­
ków od zarania dziejów po dzień 
dzisiejszy. Tekst jest bogato ilu­
strowany, również zdjęciami kolo­
rowymi. Z zainteresowaniem ocze 
kiwać będziemy następnych po­
zycji tej serii.

Kolejna pozycja Wiedzy Po­
wszechnej z cyklu Myśli srebr 
nych i złotycji to „Utopia walczą­
ca” (s. 288, c. 15 zł) zawierająca 
cytaty z prac wielkich myślicieli 
epoki socjalizmu utopijnego. Od 
pozostałych pozycji tego cyklu wy 
różnią się powagą, głębią myśli.

Pozycją * prawie albumową jest 
książka Danuty Muszanki „Botti- 
celli” (Ossolineum, s. 75, c. 15 zł). 
To także typowa książka popula­
ryzatorska pokazująca słynnego 
artystę na tle epoki Odrodzenia. 
W książce masa ilustracji, m. in., 
co zawsze z satysfakcją podkreśla 
my, kolorowe.

Ponadto w księgarniach:
„Filozofia i socjologia XX wie­

ku” (Wiedza Powszechna, z cyklu 
„Myśli i Ludzie”, s. 390, c. 25 zł),

Aleksander Bruckner „Różno- 
wiercy polscy” (PIW, s. 218, c. 35 
zł),

Jan Parandowski „Mitologia” 
(Czytelnik, s. 400, c. 28 zł, wyd 10).

Jerzy J. Wiatr „Szkice o mate­
rializmie historycznym i socjolo­
gii” (Książka i Wiedza, s. 239, c. 
15 zł).

RED. — By korzystać z ulgi 
celnej musi Pan przedstawić 
odcinek potwierdzający otrzy­
manie renty (odcinek pozostaje 
w aktach celnych). Wynika z 
te_,o, że paczek może Pan 
otrzymać dwanaście.

KTO MA
„CZERWONE PLAKATY”
Maja Klein — Podczas oku­

pacji straciłam brata w War­
szawie. Czy istnieje gdzieś ze­
staw tzw. „czerwonych plaka­
tów”, na których Niemcy umie 
szczali nazwiska rozstrzela­
nych. Chciałabym ustalić do­
kładną datę.

RED. — Zbiór plakatów z na 
zwiskami osób rozstrzelanych 
przez Niemców w Warszawie 
można przejrzeć w Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitle 
rowskich — Gmach Minister­
stwa Sprawiedliwości, Al. Ujaz 
dowskie 11 pokój 16, lub w 
Muzeum Historycznym na 
Rynku Starego Miasta 28. Nie 
stety, obie te instytucje nie 
rozporządzają pełnymi komple­
tami afiszów.

SZANSE STUDIÓW 
ZAOCZNYCH

Student. — Czy wszyscy, któ 
rzy zdali egzaminy na studia

/

CAF — fot. Matuszewski

W niedzielę zbiórki uliczne
Ha Bomu CMopa

W całym kraju, a więc i w naszym województwie 
oraz w Poznaniu, przeprowadzi się 19 i 26 sierp­
nia zbiórki uliczne (do puszek) na społeczny fun­
dusz budowy Domu Chłopa w Warszawie. Jak 

wiemy, do września ubiegłego roku wzniesiono dwa bu­
dynki Domu Chłopa, których koszt wraz z wyposażeniem 
wyniósł ponad 70 milionów złotych, pokrytych w połowie 
przez państwo, pozostałą część stanowiły środki zebrane 
w drodze ofiar i składek społeczeństwa.

W budynkach tych mieści 
się: hotel, restauracja, bar, 
kawiarnia, poradnia prawna, 
stoisko sprzedaży biletów ko­
lejowych, teatralnych itp. 
Będą uruchomione dalsze po­
radnie: zdrowia, budownictwa 
wiejskiego, gospodarstwa do­
mowego, amatorskiego ruchu 
artystycznego. Zespoły stu­
denckie Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego wystę 
pują często w Domu Chłopa 
ze swoim programem.

Do tej pory gościło w Domu 
chłopa ponad 60 tysięcy miesz 
kańców wsi, miast i miaste­
czek, działaczy, pracowników 
i członków organizacji wiej­
skich. Korzystali oni indywi­
dualnie lub grupowo (liczne 
wycieczki) z usług Domu Chło 
pa w zakresie wyżywienia, 
noclegu, porad prawnych itp. 
Bawili również goście zagra­
niczni z kilkudziesięciu kra­
jów, m. in. polscy emigranci, 
którzy przybyli do ojczystego 
kraju w odwiedziny do rodzin.

Obecnie chodzi o to, by wy­
budować przewidzianą pla­
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zaoczne zostaną przyjęci na 
uniwersytet.

RED. — Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego ustaliło li­
mity przyjęć na wyższe stu­
dia i uczelnie muszą to zarzą­
dzenie respektować. Ograniczę 
nie liczby miejsc dla kandy­
datów na studia zaoczne jest 
konieczne, chociażby ze wzglę 
du na niewystarczającą kadrę 
pracowników naukowych.

CO TO JEST CAMPING?
N. N. — Proszę o poinfor­

mowanie mnie, co to jest cam 
ping. Mam 62 lata i nie chcę 
być zacofaną nie znając tego 
modnego wyrazu.

RED. Camping — pochodzi z 
angielskiego, a oznacza obozo­
wanie w namiotach lub małych 
przenośnych domkach.

SKRZYPCE 
STRADIVARIUSA?

Kazimierz Nowicki. — Mam 
w domu skrzypce. Sądzę, że 
jest to cenny instrument. W 
środku jest nalepka, na której 
napisano: Stradivarius. Gdzie 
można by zasięgnąć fachowej 
porady?

RED.: — Takie napisy we­
wnątrz skrzypiec można zna- 

t leźć drść często, ale bardzo 
rzadko jest to prawdziwy stra- 
divarius. W tej sprawie radzi­
my zwrócić się do kierownic­
twa Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu przy 
Starym Rynku lub do Stowa­

nem salę kinowo-widowisko- 
wa dla 800 widzów, wyposażo­
ną w ekran panoramiczny, 
dużą scenę o rozmiarach 
12 X 15 metrów, kanał orkie­
strowy. Oprócz wyświetlania 
filmów odbywałyby się tam 
występy zespołów artystycz­
nych, regionalnych i central­
nych, odczyty, zjazdy, narady 
organizacji wiejskich. Opraco 
wanie dokumentacji w roku 
bieżącym i budowa w najbliż­
szych latach wymaga zgroma­
dzenia środków pieniężnych. 
Po to właśnie odbywać się 
będą niedzielne zbiórki ulicz­
ne. Mamy nadzieję, że miesz­
kańcy województwa poznań­
skiego, którzy w dotychczaso­
wych zbiórkach na rzecz 

> Domu Chłopa zajmowali czo­
łowe miejsce, bo w okresie od 
1 października 1958 roku do 
30 czerwca 1962 roku wpłacili 
na ten cel ponad dwa milio­
ny złotych (najwyższa kwota 
w porównaniu z innymi wo­
jewództwami), dołożą starań, 
aby i tym razem dać wyraz 
swej obywatelskiej postawie.

(emp)

rzyszenia Polskich Artystów 
Lutników.

MEKKA CZY RIYADH?
Janusz Borkowski — Jakie 

miasto jest stolicą Arabii Sau 
dyjskiej — Mekka czy Riyadh?

RED. — Arabia Saudyjska 
ma dwie stolice — Mekkę i 
Riyadh. Rząd, pałac króla Ara­
bii Saudyjskiej — ibn Sauda 
znajduje się w Riyadh, Mekka 
zaś jest stolicą religijną kraju 
i zarazem największym cen­
trum Islamu.

GDZIE PRZESZKOLIĆ PSA?
Tadeusz Biicnler Szembero- 

wo. — Mam owczarka alzackie­
go 9-miesięcznego Gdzie można 
go wytresować?

RED. — Szkolenie psów ras 
użytkowych — obrończych od­
bywa się na amatorskich kur­
sach szkoleniowych, organizo­
wanych przez Oddziały Zwią­
zku Kynologicznego. Na kur­
sach tych właściciele samo­
dzielnie ćwiczą swe psy pod 
kierunkiem instruktorów. Od­
dział poznański prowadzi obec­
nie kurs, który rozpoczął się z 
początkiem czerwca i trwać bę 
dzie do końca sierpnia. W spra 
wie tresury psów-przewodni- 
ków dla ociemniałych — ra­
dzimy zwrócić się do Polskiego 
Związku Niewidomych, Poznań 
ul. Jackowskiego 34.

Polecamy Panu także litera­
turę dotyczącą tresury psów: 
„Psy, rasy i wychowanie” mgr 
L. Smyczyński, „Szkolenie 
psów użytkowo-obronnych”, J. 
Gieżyński.
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Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego w Poznaniu zatrudni zaraz:
10
10

3 
18
60

2

stażystów techników budowlanych, 
stażystów — absolw. techników ekonomicz­
nych — finansowych, 
szklarzy, 
murarzy, 
robotników, 
stróży.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „CONCORDIA 
W POZNANIU

w ramach upłynnienia^

2.
2
2

Komunikaty

Dla pracowników fizycznych zamiejscowych 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płacy P. P. B. P. Poznań, ul. Ratajczaka 
nr 46, pokój 8. K7800

Murarzy - tynkarzy do robót elewacyjnych na 
miejscu — przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Elewacyjnych w Poznaniu, 
ul. Woźna 11. Wynagrodzenie akordowe wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K7842

Kwalifikowanych malarzy do prac akordowych 
na terenie miasta Poznania oraz kandydatów 
na uczniów w zawodzie malarskim z ukończo­
ną szkołą podstawową, poszukujemy od dnia 
1. IX. 1962 r. Zgłoszenia osobiste z świade­
ctwami pracy przyjmuje Spółdzielnia Pracy 
Malarzy w Poznaniu, ulica Chudoby 22/23.

K8141

6.

18
3

80

Bliższych
Poznań,

kadzie dębowe 
kadzie iglaste 
ceber dębowy 
beczek dębowych 
beczki dębowe 
beczek iglastych

poj. 6.006 
poj. 6.000 
poj. 2.000
poj.
poj. 
poj.

206
560
106

szczegółów udzieli Zarząd Spółdzielni, 
ulica Kolejowa 8, telefon nr 666-10. 

K8166

OGŁOSZENIA DROBNE.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — 
przyjmie z dniem 1 września br. 40 kandyda­
tów do przyuczenia w zawodzie brukarskim. 
Przyuczenie trwać będzie 1 rok i w tym okre­
sie kandydaci otrzymywać będą wynagrodze­
nie miesięczne średnio 800—900 zł. Kandydaci 
winni mieć ukończoną szkołę podstawową 
i 18 lat. Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 
25. VIII. 1962 r. w Dziąle Ewidencji Osobowej 
i Szkolenia MPK, Poznań, ul. Głogowska 131.

Kierownika - sprzedawcę do sklepu papier­
niczego jednoosobowego za wynagrodzeniem 
prowizyjnym poszukuje zaraz MHD Artyku­
łami Użytku Kulturalnego w Poznaniu, ulica
Mickiewicza 30. K8205
Głównego księgowego zatrudni zaraz Zielarski 
Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Ple- 
wiskach, pow. Poznań. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy. Wygodny dojazd 
z Poznania do pracy służbowym autobusem. 

16287g

pokój 14. K7939

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu,
skiennicka Dzielnica Podolany,

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w No- natychmiast do pracy w Poznaniu,

Drogo- 
ul. Dru- 
zatrudni 
pracow-

wym Tomyślu zatrudni zaraz kierownika
technicznego - chemika. Wymagane wykształ­
cenie wyższe oraz praktyka. Wynagrodzenie 
3.000—3.200 zł plus premia. Bliższych informa­
cji udzieli Dział Kadr — Nowy Tomyśl. Pa-

ników miejscowych, ewentualnie dojeżdżają­
cych do 30 km o następujących specjalno 
ściach:

próć 101, tel. 457. K8016
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
— zatrudnią zaraz: inżynierów - mechaników, 
st. techników - mechaników i technologów do 
działów: gł. technologa, gł. mechanika, pro­
dukcji i szkolenia zawodowego, kasjera (ka­
sjerkę), tokarzy, frezerów, elektryków7 z TU 
kat. BHP, ślusarzy oraz instruktorów szkole­
nia praktycznego w zawodzie tokarsko - ślu­
sarskim. Dowóz pracowników autobusem za-
kładowym. K8O6?
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopsk?' 
w Jabłonnie, pow. Wolsztyn przyjmie zaroz 
do pracy 2 piekarzy. Warunki płacy do omó-
wienia na miejscu. K8091

Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 
w7 Poznaniu, ulica Rokietnicka nr 5 przyjmą 
zaraz:
— starszą księgową(wego) z praktyką w księ­

gowości przemysłowej,
— stolarza,
— tapicera,
— sprzątaczkę,
— lakiernika samochodowego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy
dła przemysłu metalowego. K8124

1. Inżyniera - mechanika lub technika - me­
chanika z praktyką do Działu Inwestycji;

2. dwóch ślusarzy mechaników:
3. jednego pracownika do służby straży prze­

ciwpożarowej:
4. pięciu robotników do pracy w produkcji 

na dojazd do 30 km —
zaangażują Poznańskie Zakłady Papiernicze, 
Poznań, ul. Wołkowyska 32. Zgłoszenia przyj-
muje Dział Kadr . K8065

Cukrownia „Witaszyce” w Witaszycach, pt>w. 
Jarocin — zatrudni od 25 września br. na 
okres bieżącej kampanii buraczanej (od 3—4 
miesięcy) pracowników umysłowych w cha­
rakterze Wagowych, pomocników wagowych 
i procentmistrzów. Wysokość wynagrodzenia 
ustalona zostanie według taryfikatora płac 
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym. 
Wnioski o przyjęcie do pracy z przebiegiem 
dotychczasowego zatrudnienia i życiorysem 
należy przesyłać pod adresem Cukrowni.

K8136

W dniu T6 sierpnia 1962 r. zmarł mój naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany mąż. nasz 
najdroższy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 70, 
śp.

Witold Nowicki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., 

0 godzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, 
ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Szczepanowskiego 12 m. 2.

Pogrzeb 
dżinie 17

Poznań.

1. tokarzy:
2. ślusarzy

3. monterów 
nych;

4.
5.

Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94.

15918g
Sprzedam fortepian
„Bechstein”, krótki oraz 
dobre pianino. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15608p.

120.600 złotych da bez­
dzietne małżeństwo za 
mieszkanie wyłączone. 
Bardzo korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15607g.

Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Pozna­
niu, ogłasza przetarg na roboty remontowo- 
budowlane w Punkcie Hurtowej Sprzedaży 
w Koninie, ul. Zagórowska 3 w zakres wcho­
dzą roboty:

murarskie, 
ciesielskie, 
posadzkowe, 
tynkowe, 
stolarskie, 
malarskie.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzy­
mać w Dziale Adm. - Gospodarczym, pl. Wol­
ności 8, I piętro. Przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne mogą składać 
oferty w zalakowanych kopertach pod adre­
sem wyżęj wymienionym. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 25. VIII. br., ,o godz. 10. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, ewentualne unieważnienie
przetargu bez podania przyczyny. K8129

maszynowych kwalifikowanych 
przyuczonych;

samochodowych kwalifikowa-

blacharza samochodowego; 
spawacza acetylenowego;

6. elektryka samochodowego;
7. uczniów w zawodzie ślusarza i tokarza;
8. kierowcę z III kat.
Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Związku 
Transportowców i Drogowców w zależności
od posiadanych kwalifikacji stażu pracy

K8069

Czeladnika 
przyjrnę.
Kozłowski, 
go 39.

stolarskiego 
Stolarnia St. 
Dzierżyńskie- 

16338g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stale, chętnie z 
prowincji. Kadecka 9 
(przv ul. Podchorążych).

16328g
Poszukuję pracy— sprzą­
tanie po południu u sa­
motnej osoby. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16218g.
Szlifierza samodzielnego 
na stałą pracę za dobrym 
wynagrodzeniem poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16231g.
Pomoc domowa z refe- 
rencjami potrzebna. Szulc
Szkolna 15 
9—13.

ni. 4, godz.
16232

Przyjrnę panienkę do go 
spodarstwa domowego 
utrzymaniem najchętniej 
z prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16233g.

Samochód osobowy DKW 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Górny, Wągrowiec, 
Barłodziejska 12. 14948g

- Na okres dwóch lat od- 
! dam w użytkowanie po- 
l kój umeblowany z c. o., 
' z używalnością łazienki, 
; telefonu i gazu, w War- 
i szawie na podobny w Po-

znaniu okolicy
Maszynę ,,Singer” okrą­
głe czółenko dobrą sprze 
dam. Żydowska 15/18 m.
Ga. 16277g
-prz'edam okazyjnie „Ja- 
,ę ’ 175 ccm — stan ideał 
y. Szamarzewskiego 46 
a. 4. 16377g

Samochód „DK-W” Combi 
korzystnie sprzedam. Po­
znań, Długa 3, warsztat.

16203g
Silniki 11 i 4 kW 2920 o- 
brotów oraz 4.6 kW 950 
obrotów, tokarnię pryz- 
mówkę 1.2. m sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16204g.
Spaw'arkę wiruj-ącą, wier­
tarkę słupkową, silnik 
okapturzony 14 kW 950 
obrotów z rozrusznikiem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 162O5g.
Sprzedam psy

demii Medycznej.
Aka- 

Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15708g. ___________. 
Oddam pokój studentce 
— studentowi za pomoc 
w nauce (Junikowo). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16192g.
Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką w Byd 
goszczy zamienię na ta­
kie samo lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16196g.
Uczennica poszukuje po­
koju na okres — do koń­
ca sierpnia i na wrze­
sień. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16199g.

Firma Jan Nowak, Poz- 
znań, Wspólna 20 potrze­
buje zaraz pracowników: 
3 stolarzy meblowych, 
stolarza budowlanego, ko­
łodzieja i 3 uczniów.

16261g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15557g
Kursy księgowości prze-
myślowej handlowej

iz kursy podstaw księ-
gowości 'Z ObS: ma-
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, cotNńennie po­
za sobotą godz 16—18.

K7627

Spiesznie poszukuję bia­
łych płytek ściennych 
15X15 około 8 Poznań. 
Garbary 65 m. 2. 16272g

Fomoc domowa, z goto­
waniem, na 6 godzin j 
dziennie, potrzebna. Po- | 
znań. Bednarska 6 (Jeży­
ce). 16241g !
Woźnica potrzebny z u- 
trzymaniem lub bez. Lu­
boń 1. ul. Okrzei 1. 16249g
Uczciwa pani znająca 
szycie przyjmie pracę w 
domu lub wytwórni naj­
chętniej z noclegiem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16253g.

boksera 
Bacik,

z

garska 38.
Poznań,

■: ratlerka i 
rodowodem.

ul. Buł- 
16207g

Zamienię pokój z kuch­
nią, duży, słoneczny. I 
ptr. (Wilda) na dwa lub 
2‘/s pokoju, najchętniej 
(Łazarz). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16212g.

Sprzedani wózek głęboki 
modny, w dobrym stanie.
Wrocławska 25a 
Splisgard (przed 
niem).

m. 18, 
nołud- 
* 16208g

Małżeństwo poszukuje pu 
stego pokoju na 2 lata. 
Gwarancja wyprowadze-

(stolarnia).

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1450 7g
Sprzedam nową „MZ” 250 
czeskim wiatrochronem 
oraz motorower „Jawa”. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16244g.

Dnia 17 sierpnia 1962 r. zmarł nagle, mój 
nigdy niezapomniany mąż, śp.

Teodor Bartkiewicz
Pogrzeb 

ko wie, w
odbędzie się na cmentarzu na Juni-

poniedziałek, 20

W głębokim 
ŻONA

bm„ o godzinie 16,15.
smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Sprzedam wózek gięty o- 
raz pralkę rosyjską. Poz­
nań. Zielona 6 m. 3, godz.

nia, korzystne 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
16214g. _______

warunki. 
Ogłoszeń,

3 dla

12—16. 1622(lg
Sprzedam motocykl DKW 
200, w dobrym stanie lub 
zamienię na lżejszy za 
dopłatą. Małeckiego 31 m.

Poszukuję pokoju dla stu 
dentki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16222g.

14, godz. 16—19. 16221g

Dwie studentki szukają 
pokoju, możliwie cen­
trum, Zgłoszenia: telefon
451-42. 16226g

Sprzedam wózki gię-
boki, biały i sportowy z
pulpitem, 
stan dobry.

nowoczesny.
Pipenborn.

Żupańskiego 17 m. 7.
16224g

Sprzedam motocykl DKW 
350 NZ. stan dobry. Swier 
czewskiego 13 m. 20. 

16228g
Sprzedam piec c. o. ,,Ca- 
mino” 1752, nowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16229^_____________________ 
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Przebieg 4.500 km. 
Poznań. Dąbrowskiego 54

Spiesznie poszukuję po­
koju nieumeblowanego na 
gabinet dentystyczny w 
Poznaniu lub blisko Poz­
nania (dobry dojazd). O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
16227g.

Ogłoszeń
3 dla

16243g
„Moskwicz” 407 sprzedam.
Poznań, Wilkońskich 2 6.

16248g

Sopot! Pokoj, wspólna 
kuchnia (willa) spiesznie 
zamienię na pokój, kuch-

Spokojny, samotny, pra­
cujący poszukuję niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16230g.
Pokój z kuchnią, I pię­
tro, samodzielne zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16234g.
2 duże pokoje, kuchnia, 
samodzielne (Łazarz) za­
mienię na 3 pokoje małe, 
najchętniej nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 16237g.

nię, 2 osoby. Pozna-
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 15843p.

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16238g.
Przyjrnę uczennicę na po 
kój. Ul. Kordeckiego 60 
(Górczyn). 16260g

W bolesną rocznicę śmierci mojej ukochanej 
żony, mateczki i babuni

Walentyny Osińskiej
odbędzie się w dniu 19 bm., o godzinie 16 
msza św. w kościele przy Rynku Wildeckim,

o czym zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI

16156 g

Dzielnicowy Zarząd Budynków7 Mieszkalnych 
Poznań - Grunw ald, ul. Grunw aldzka 55, ba­
rak nr 11, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie remontów kapitalnych budyn­
ków mieszkalnych w Poznaniu, przy ul. ul.:

1. Góreckiej 20, 
2. Kasztelańskiej 15.

Termin wykonania robót 31. X. 1962 r. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta, bez podania po­
wodu. Oferty opracowane na podstawie 
uprzednio odebranych ślepych kosztorysów 
kierować do dnia 25. VIII. 1962 r. do Działu 
Dokumentacji i Nadzoru Technicznego, I pię­
tro, pokój 10, który udzieli bliższych infor­
macji. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 27. VIII. 1962 r., o godzinie 9, pod wy­
żej podanym adresem. K82.14
Pokój z kuchnią samo­
dzielne parter, zamienię 
na 2 pokoje'z kuchnią, sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16256g,
2 panienki poszukują pil­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16268g.

luksusowa, wyłą-

SOBOTY 
BUDOWLANE

I ELEWACYJNE

wykonują
F-ma Gabriel Gręzicki 

Puszczy kówko, 
ulica Jackowskie.go 17. 

________________ 15901g

Willa 
czona, 
wald,
Puszczykówku, wolne 5 
pokoi, wyłączona, ogród 
1.800 m2, 306.000 zł. Willa 
w Sołaczu, 3 pokoje wol­
ne, 250.000 zł. Dom nowy 
z morgowym ogrodem w 
Szczepankowie, 150.000 zł. 
Dom w Junikowie, pokój, 
kuchnia, 120.000 zł; Dom 
w Kiekrzu, 6 mórg na 
ogrodnictwo, 100.000 zł. 
Adamski, Poznań, Małee-

500.000 zł. Willa w

Zgubiono 
bową nr

stawioną 
Pocztowy

służ?
29 na nazwisko 
Kamiński wy- 

przez Urząd 
Oborniki.

15611p

kiego 21 ni. 9. 16283g
bla poważnych reflektan 
tów z nadbrzeża poszuku­
ję do kupna kilkanaście 
w iii oraz domów z ogro­
dami. Zgłoszenia: Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9. 16285g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2-pokojowy (cz.ę
ściowo niedokończony
wewnątrz), w Poznaniu, 
Trzy tramwaju. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świe: 
czewskiego 3 dla 16165g.
Sprzedam parceię 995 m2 
opłotowaną, zadrzewioną. 
Podolany. Ciechocińska 
18.____ _____________ 16190g
Sprzedam dom dwa poko­
je z kuchnią. 1 morga o- 
grodu w Przyborkaćh. 1 
km od Wrześni. Lewan­
dowski. Przyborki, pow. 
Września. 16210g
Gospodarstwo 9 ha oddam 
w dzierżawę. Mazurkie­
wicz. Kazimierz, Bielewo, 
pow. Kościan, woj. poz-
r.ańskie. 16215g
Kupię dom wyłączony z 
dużym wolnym mieszka­
niem w Poznapiu lub oko 
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16219g.
Domek do sprzedania w 
Obornikach. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16239g.
Kupię dom jednorodzinny 
wolny w Poznaniu do 236 
tys. zł gotówka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16250g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Junikowie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16264g.

Parowe czyśzczenie 
rza oraz plisowanie spód­
niczek przede wszystkim 
szkolnych wykonuje Spół
ozielnia 
Poznań,

Pracy ..Usługa”,

28. Jeżyce.
Kraszewskiego 

16172g
Wydzierżawię piwnicę ca 
200 m2 nadającą się na 
pieczarkarnię, blisko Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15855g.

mieszkaniemSamotna
pozna pana do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogioszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16202g.
Przystojna, średnie 
kształcenie pozna pana
■wykształconego o łagod­
nym usposobieniu, po 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskk jo 3 dla 16486g.
Szatynka przystojna, lat 
27. pozna pana kultural­
nego, również rozwiedzie 
nego. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16195g.
Panna przystojna, lat 19. 
posiadająca gotówkę 200 
tys. zł. zapozna przystoj­
nego pana z wykształce­
niem na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16251g.
Rzemieślnik, lat 28. pozna 
pannę ze wsi do lat 27. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16263g.16472gPoznań.

Zdzisława Sztachetka

Dnia 15 sierpnia 1962 r. zmarła nagle, moja 
najukochańsza żona, matka, córka, siostra, 
szwagierka i synowa, śp.

Szamarzewskiego 60.

Koledze

Zdzisława Sztachetka
DOMU BOJANOWICZz domu Bojanowicz
sobotę, dnia 18 sierpnia 1962 r., o godzinie 17

składają
wśród nas na zawsze.pogrążona RADA ZAKł ADOWA

16448g
K8208

W dniu 15 sierpnia 1962 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 30, nasza naj­
lepsza koleżanka i wzorowy pracownik, śp.

18 bm., o go- 
w Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się w 
na cmentarzu w Starołęce.

Pamięć o niej pozostanie

2RACOWN1CY KAWIARNI „KOLOROWA”
16469g

odbędzie się w sobotę, 
z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku 
rodzina M. H. D. ART. CHEMICZNYMI W POZNANIU

z powodu zgonu

MATKI
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

Zenonowi Szczepaniakowi
wyrazy głębokiego współczucia
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Sierpień

18 
sobola

Imieniny
Heleny, 
Klary

Słońce: 
wsch.: 5.34 
zach.: 26.19

Teatry
OPERETKA — g. T9 — „Cnotliwa 

Zuzanna”
Pozostałe teatry nieczynne

Kina
AFOLLO — g. 13, 15.30, 18 , 20.15 — 

„Et cetera pana pułkownika” — 
(włoski 18 lat)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 18 , 20.30 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

DOM KULTURY — g. 15, 17.30 — 
„Futrzany gang” (ang., 12 1.), 
g. 20 — „Ręka w potrzasku” 
(arg.- hiszp., 18 1.)

GONG — g. 10, 12.15 — „Złodziej 
z Bagdadu” (ang., 12 1.), g. 16. 
18, 20 — „Deszczowa piosenka” 
(USA, 16 1.)

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Mozart” (austr., 14 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Pokój 
przychodzącemu na świat” (ra­
dziecki, 12 lat)

KOSMOS — g. 19.30 — „Praczki z 
Portugalii” (franc., 16 lat)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Biedni 
bogacze” (węg., 18 1.)

MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 
„Dziewczyna z wyspy” (meks„ 
16 lat)

MUZA — g. 10, 12.30, — „Czaro­
dziejski kwiatuszek” (radź., 9 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Ostatni 
świadek” (NRF, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Dwaj pa 
nowie N” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 10.30 — „Hi­
storia z pieskiem” (czeski, 10 1.), 
g. 17.30, 20 — „Z rąk do rąk” — 
(NRF, 18 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Liliomfi” (węg., 16 1.).

RIALTO — nieczynne
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 — 

„Tańczymy wśród gwiazd” — 
(austr., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liga 
dżentelmenów” (ang., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Zebro Adama” (USA, 16 1.)

■WILDA — g. 11, 14, 17, 20 — „Rio 
Bravo” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 — „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź., 7 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 20.15 — „Mło 
de lwy” (USA, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

— „Profesor Mamlock” (NRD, 
14 lat)

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 
prasy; 7>20 — Muzyka poranna; 
7.45 — Audycja dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muzyka i aktualności; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Utwory skrzy 
pcowe kompozytorów hiszpań­
skich gra Henryk Palalis; 18 — 
Nasz Galup; 18.20 — Publicystyka 
międzynarodowa’; 18.30 — Kaba­
recik reklamowy; 18.50 — Tydzień 
muzyki koreańskiej; 19.05 — „Wę 
drówki muzyczne po kraju” au­
dycja słcwno-muzyczna; 20.26 — 
Wiadombści sportowe; 20.30 — 
Podwieczorek przy mikrofonie nr 
102; 22 — Wieczór rozrywkowo-ta 
neczny; 22.30 — Sobotni cocktail 
rozrywkowy; 23.10 — Znane orkie 
stry i soliści w repertuarze roz­
rywkowym.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 5.25 — Początek audy­
cji; 5.36 — Muzyka poranna; 6.15 
— Radioreklama; 6.50 — Gimna­
styka; 7.40 — Przegląd prasy; 7.50 
— Koncert poranny dla wczaso­
wiczów; 8.35 — Rozmowy prawne; 
8.50 — Muzyka operowa; 9.25 — 
„Przyrodnik odpowiada”; 9.40 — 
Koncert estradowy muzyki kra­
jów' demokracji ludowej; 10.30 — 
Ludzie naszej Partii — aud. deku 
mentalna: 11 — Poranny koncert 
chopinowski; 11.30 — Tadeusz Sze 
ligowski — suita z baletu „Pan 
i dziewczyna”: 12.50 — Audycja 
aktualna; 13 — Wesołe melodie; 
13.10 — Nowości literatury mło­
dzieżowej; 13.45 — Koncert roz­
rywkowy dla wczasowiczów'; 14 — 
Muzyka rozrywkowa: 14.45 — Z 
notatnika reportera; 15 — Muzyka 
popularna; 15.30 — Dla dzieci au­
dycja słowno-muzyczna w oprać. 
Hanny Januszewskiej pt. „O flisa­
ku i Przydróżce”; 16.25 — Sobot­
ni przegląd sportowy; 17.50 — Ra 
dioexpress; 18 — Na fali melodii; 
18.35 <— Felieton Marcelego Jorsta: 
19.05 — Muzyka i aktualności: — 
19.30 — „Mat5’Siakowie”: 20 — Kon 
cert rozrywkowy Orkiestry PR w 
Krakowie; 20.40 — Koncert Poznań 
skiej 15-tkl Radiowej; 21.27 — Kro 
nika sportowa; 21.40 — Rytmy ku 
bańskie; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.50 — Recital Fortepianowy Ma­
rii Grinberg: 22.55 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 18.30. 21, 33.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8 05 — Przegl. 

prasy; 8.15 — Poranny kalejdo­

skop melodii rozrywk.; 9.05 — „Fa­
la 56”; 9.20 — Giovanni Battista 
Pergolese: Concertino na ork. 
smyczkową Es-dur nr 5; 9.30 — Ra 
diowy Mag. Wojskowy; 10 — Dla 
dzieci w wieku przedszkoł. bajka 
Freda Rodriana i Wernera Klem- 
ka; 10.20 — Odtworzenie Pópular- 
no-Rozrywk. Konc. Publicznego z 
sali Państw. Filh. w Łodzi w wyk. 
Ork. Łódzkiej Rozgł. PR p. dyr. 
Z. Gzelli z udziałem solistów; 11.40 
Audycja historyczno-obyczajowa; 
12.10 — Fel. z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Kapela p. dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 12.55 — „Zielo­
ny Magazyn”; 13.10 — Koncert ży­
czeń; 14.30 — „W Jezioranach” — 
ode. wiejskiej pow'. rad.; 15 — 
„Niedziela na wsi”; 16.05 — Prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 — „Mario” tryptyk słucho­
wiskowy; 17.30 — Muz. tan., wy­
niki regionalnych gier liczbowych 
i „Toto-Lotka”; 19.05 — „Zespół 
Dziewdątka”; 19.25 — Przy mu­
zyce o sporcie: 20.26 — Sport: 20.30 
„Matysiakowie” ode. pow. rad.; 
21 — Konc. sol.; 21.32 — W Ru­
dziński: „Dach świata” — poemat 
rad.; 22 — Ork. Tan. PR p. dyr. 
E. Czernego; 22.40 — Dialogi o poe 
zji; 23.10 — Orkiestry rozr. i pio­
senkarze.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20.

POZNAŃ: 8.10 — Z piosneczką 
i gawęda....; 8.35 — „Radioproble- 
my”; 8.50 — Koncert solistów: 10 
„Rozmaitości muzyczne”; 10.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 11 — Gra Kwar 
tet Instrumentalny; 11.20 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 11.40 — Kore­
ańska muz. lud.; 13.10 — Technika 
i Problemy „Elektronowa farsa”; 
13.30 — „Poezja i muzyka”, „Lu­
stro” — poemat J. Harasymowi­
cza; 14 — Poznański konc. życz.; 
14.58 ■— Wyniki los. „Koziołki”; 15 
Dla dzieci słuch, pt. „Spadkobier­
cy pana Ziółko”; 15.45 Teatr ko­
miczny „Trzy razy ha”; 16.15 — 
Rep. z XVII Festiwalu Chopi­
nowskiego w Dusznikach; 17.05 — 
Publicystyka międzynared.; 17.15 
Eolskie mel. lud. w wyk. Zespo­
łu Ludowego PR; 17.30 — „Co ty 
na to” nr 4; 19 — Festiwal Słu­
chowisk Wojewódzkich Rozgłośni 
PR Teatr Rozgłośni Pozn. „Echo” 
słuchowisko wg noweli J. Nagibi- 
na adapt. St. Kamińskiego, reż. 
Jacek Flur; 19.25 — Muzyka tanecz 
na; 20 — Rewia piosenek — za­
powiada Lucjan Kydryński; 20.31 
Wyniki losowania „Koziołki”; 
20.32 — Muzyka taneczna; 21.17 — 
Wiadomości sportowe i wyniki 
„Toto-Lotka”; 22 — Ogólnop. wiad. 
sportowe; 22.20 — Pozn. wiad. spor 
towe; 22.30 — Muz. tan. dla panów 
w melonikach; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.36, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11.55—15.00 — Powita­
nie kosmonautów na Placu Czer­
wonym w Moskwie; 16.50 Program 
dnia; (lok.); 16.55 Dla dzieci film 
produkcji kanadyjskiej z serii „O 
powieści znad rzeki” pt. „Ryby” 
— (W-wa); 17.10 — Polska Kronika 
Filmowa — (W-wa); 17.20 — Film 
fab. prod. USA „Milly szuka mę­
ża” — (lok.); 18.30 — Film krótko 
metrażowy — (lok.); 19 — Dziennik 
telewizyjny — (W-wa); 19.30 —
Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych 
Polska — RFSRR — (W-wa); 20.50 
— Program rozrywkowy „Wiedeń 
skim fiakrem” — (W-wa); 21.30 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
21.35 — Film fab. prod. polskiej 
„Mąż swojej żony” — (lok.).

NIEDZIELA

POZNAŃ: 14.45 — Program dnia 
— (lok.); 14.50 — Polska Kronika 
Filmowa (lok.); 15 — Niedzielna 
Biesiada — (W-wa); 15.40 — Kon­
cert pieśni i tańca Zespołu Ludo­
wego Ziemi Skierniewickiej — 
(Łódź); 16.10 — Wyniki losowania 
„Koziołków” — (lok.); 16.12 — Z 
serii „W krainie Disney’a” film 
„Mieszkańcy dalekiej północy” — 
(lok.); 17 — Teleturniej „20 pytań” 
— (Łódź); 17.50 — Film fab. prod. 
niemieckiej '„Kobieta moich ma­
rzeń” — czytany (lok.); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — Sprawo 
zdanie z Międzynarodowych Za- 
wmdów Lekkoatletycznych — Pol­
ska — RFSRR — (W-wa); 21.30 — 
Niedziela Sportowa Wielkopolski 
— (lok.).

Wgstawp
BWA — Arsenał — Stary Rynek 

— „Indywidualna wystawa ma­
larstwa Floriana Lewandowi- 
cza — czynna w godz. od 10—18, 
w niedzielę od 10—17.

Djjżurp pełnią
SZPITAL MfEJSKI IM. FR. RA- 

SZEJI — chirurgia — interna — 
otolar. — Mickiewicza 2, tej. 
13-40.

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego T2, Dzierżyńskiego 349, Ma 
zowiecka 12, Główna 53, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/107, Strzelecka 
33/35.

Na ogół zadowoleni
Prawie 5.000 Jurystów z zagranicy w hpcu

V każdym rekiem wzrasta liczba turystów zagranicznych, 
odwiedzających nasze miasto i województwo. Już nie 

tylko Targi Międzynarodowe ściągają „dewizowych” gości. 
Przez cały sezon letni jesteśmy świadkami napływu tury­
stów ze wszystkich krajów. O wzroście liczby przyjezdnych 
świadczy fakt, że w porównaniu z rokiem ubiegłym zwięk­
szyła się ona o 20 proc.

Zobaczmy, jaki ruch pano­
wał w ciągu dwóch miesięcy 
tego lata. Dwie instytucje 
zajmują się w zasadzie orga­
nizowaniem pobytu obcokra­
jowców. Są to Biuro Podróży 
„Orbis” i PTTK.

Kierownik Oddziału Tury­
styki Zagranicznej „Orbisu”^ 
oświadczył nam, że w iipeu z 
usług Biura korzystało 2.360 tu 
rystów zagranicznych. Najczęś 
ciej byli to goście z Czechosło­
wacji i Francji. Naturalnie

Przed pewnym 
remontem

Dyrekcja PSS zamierza nie 
bawem poddać kapitalnemu 
remontowi sklep piekarski 
przy ul. Głogowskiej 35. Praw 
dopodobnie zamknięcie pla­
cówki nastąpi w połowie 
września br. Byłoby to bardzo 
miłe, gdyby nie fakt, że przy 

• okazji, na pytanie: „A gdzie 
będziemy kupować pieczy­
wo?”, odpowiada się: w pla­
cówce na narożniku Rynku 
Łazarskiego.

Ponieważ sklep ten obsługu­
je znaczną okolicę, w której 
placówki spożywcze nie zaw­
sze dostatecznie bywają za­
opatrzone w pieczywo, warto 
— naszym zdaniem — pomy­
śleć jednak o środkach za­
stępczych dla wygody miesz­
kańców. Perspektywa chodze­
nia po pieczywo (np. wcześnie 
rano) od ul. Gąsiorowskich do 
Rynku Łazarskiego budzi po 
ważne zastrzeżenia. Znając po­
nadto ślimacze na ogół tem­
po remontów placówek han­
dlowych, obawiamy się, że 
zainteresowani klienci zbyt 
długo zmuszeni będą odby­
wać tak długie spacerki po 
chleb i bułki. Czy wobec tak 
„miłych” zapowiedzi nie da­
łoby się — na okres remontu 
wspomnianego sklepu — po­
stawić przed nim jakiś kiosk?

Przy okazji inna sprawa. 
W omawianej placówce PSS 
16 bm. nie można było otrzy­
mać tartej bułki. Jedna z eks­
pedientek tłumaczyła, że przed 
remontem nie warto tego ar­
tykułu „sprowadzać”. Później 
będzie zbyt wiele kłopotu z 
usuwaniem nadmiernej ilości 
towaru”.

Dobre, co? A może by tak 
od dziś przestać sprzedawać 
pieczywo? A myśmy sądzili, 
że tartą bułkę można po pro­
stu zamówić w znajduiącej 
się pod sklepem piekarni. 
Naiwni! (kp) 

byli również i turyści ze 
Związku Radzieckiego, Chin, 
NRF, Danii i Szwecji. Noto­
wano poważny napływ wycie­
czek Polonii z USA. Nieza­
leżnie od wspomnianej już 
liczby przyjechały dwa pocią­
gi Polaków z Niemiec zachod­
nich. Wycieczki .te tradycyj­
nym już zwyczajem organizu­
je Związek Polaków w Niem­
czech „Zgoda”. W sumie przy­
jechało w nich 1.120 osób, naj­
więcej w odwiedziny do swych 
rodzin.

W sierpniu przybyło do tej 
pory 1275 turystów. Do koń­
ca miesiąca spodziewany jest 
przyjazd takiej samej ilości. 
Najważniejszą grupą będzie 
330-osobowa wycieczka Po­
lonii francuskiej.

*
rj usług Polskiego Towa- 

rzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego korzystało w 
sierpniu 20 grup, przeważnie 
20-osobowych. Najwięcej gości 
było z NRD, bo aż 15 grup, z 
ZSRR i NRF po dwie grupy, 
z Francji — jedna grupa. Do 
końca sierpnia przyjadą jesz­
cze dwie grupy ze Związku 
Radzieckiego i Francji. Po 
raz pierwszy u nas w roku bie 
żącym bawiła wycieczka tury­
stów motorowych z NRD oraz 
dwie grupy rowerowe. Po­
zwoliło to gościom lepiej po­
znać okolice Poznania. PTTK 
przyjmuje gości na zlecenia 
Biura Młodzieżowej Turystyki 
Zagranicznej oraz Biura Za­
granicznej Turystyki PTTK.

*
oście zagraniczni są na 
ogół zadowoleni z pobytu 

w naszym mieście, podoba im 
się. Chwalą sobie np. pamiąt­
ki, których rzeczywiście w 
roku bieżącym jest wiele, w 
dużym wyborze i po różnych 
cenach. Nie mogą jednak zro­
zumieć (my też), dlaczego nie 
ma ładnych widokówek z Po­
znania, a te chętnie wszyscy 
kupowaliby. Czyżby wydanie 
pocztówek stanowiło trudność 
nie do pokonania? Wszystko

fis. C-i^łaclali
Po okresie urlopów grupy ochot­
ników rozpoczęły znów prace 
przy budowie parku Pomnika 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli. A, 
że pogoda sprzyja pożyteczne 
łączą z przyjemnem, opalając się. 
Tym razem nasz fotoreporter, Ka­
zimierz Przycnodzki, utrwalił na 
kliszy grupę pracowników Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Mleczarskiej. 30-o$obowa ekipa 
budowała w miniony czwartek 

drogę dla pie­
szych przy szo­
sie Obornickiej, 
przykładając się 
— jak widać na 
zdjęciu rzetelnie 
do pracy. By­
wa i tak, że 
nadmiar ziemi 
trzeba przerzu­
cić w inne miej­
sce. Zajmują się 
tym ekipy pra­
cowników Za­
rządu Zieleni 
Miejskiej, który 
kieruje wszystki­
mi pracami przy 
budowie parku.

UH 

wskazuje na to, że w przy­
szłym roku liczba turystów 
zagranicznych znów się po­
większy. Warto zatem po­
myśleć już dziś o lepszej or­
ganizacji zaplecza turystycz­
nego naszego miasta, o zorga­
nizowaniu m. in. campingu dla 
rowerzystów i motocyklistów, 
o wybudowaniu restauracji w 
Strzeszynku. Słowem chodzi o 
stwmrzenie należytej bazy dla 
turystyki, z której przecież 
sami chcemy uzyskać znaczne 
korzyści w postaci dewiz.

(jk)

Nowa wystawa 
w Arsenale

Dzisiaj o godz. 12, w salach 
B. W. A. (Arsenał) przy Sta 
rym Rynku zostanie otwarta 
indywidualna wystawa malar­
stwa Floriana Lewandowicza.

Artysta ukończył Akademię 
Sztuk Pięknych oraz studia fi­
lozoficzne w Krakowie. Ekspo 
zycja jest pierwszym indywi­
dualnym pokazem w Poznaniu 
i obejmuje 50 obrazów olej­
nych stanowiących dorobek 
pracy artystycznej z lat o- 
statnich. (na)

Apel do rodziców

Śmiertelne żniwo 
jednego dnia

Nasze kroniki wypadków zapełniają stale tra­
giczne wydarzenia. Przywykliśmy sądzić, że 

ich przyczyną są pijani woźnice, kierowcy, brawu­
ra lub nieznajomość przepisów drogowych. Czy. 
tylko? Oto przykłady z jednego dnia w na­
szym województwie. Może wstrząsną one sumie­
niem dorosłych, których lekkomyślność zbiera co­
raz tragiczniejsze żniwo. Nie ma bowiem jeszcze 
gwarancji, iż taki dzień już jutro znów nie 
powtórzy.

16 bm zanotowano ogółem 
10 wypadków drogowych, w 
których 2 osoby poniosły 
śmierć, a 11 — ciężkie obraże­
nia ciała. Na ogólną liczbę 10 
wypadków drogowych — 5 
zostało spowodowanych przez 
nieletnich, w tym jedno dziec­
ko poniosło śmierć:

► W Poznaniu na ul. Cho­
ciszewskiego — Reymonta na 
skutek czepiania się wozu 
konnego, czteroletnie dziecko 
wpadło pod nadjeżdżający sa­
mochód ciężarowy. Po prze­
wiezieniu do szpitala zmarłe;

► W Marantowie pow. Ko­
nin jadąc rowerem nieletnia 
K. B. wpadła pod nadjeżdża­
jący motocykl, doznając 
ciężkich obrażeń ciała. Moto­
cyklista jest również ranny;

► W Kopanicy pow. Wol­
sztyn nieletni J. J. jadąc ro 
werem wpadł pod nadjeżdża­
jącego motocyklistę. Obaj 
doznali ciężkich obrażeń cie­
lesnych;

► W Kościanie na ul. Po­
znańskiej nieletnia K. M. ja­
dąc na rowerze wpadła pod 
nadjeżdżający motocykl, w 
wyniku zderzenia oboje do­
znali bardzo ciężkich obrażeń 
ciała;

► W Pile chłopiec prowa­
dząc „Warszawę” (PA-M-93) 
wpadł na inny pojazd. Suma 
strat uszkodzonych pojazdów 
wynosi 50.000 zł;

► W Szczytnikach Du­
chownych pow. Gniezno mo­
tocyklista, jadąc na polnej 
wyboistej drodze, wywrócił 
się, doznając ciężkich obra­
żeń ciała. Poszkodowany w 
drodze do szpitala zmarł;

► W Konarach pow. Wą­
growiec motocyklista E. C., 
nie panując nad motocyklem, 
wywrócił się doznając cięż­
kich uszkodzeń ciała. Drugi 
taki sam wypadek zanotowano 
tego dnia w Skokach (pow. 
Wągrowiec);

► W Marantowie pow. 
Konin, robotnik Kopalni Wę­
gla Brunatnego, jad”'’ na ro­
werze wpadł pod samochód 
ciężarowy, doznając wstrząsu 
mózgu.

Linia autobusowa 
połączy 

Łazarz z Wildą
Wydział Komunikacji w Po­

znaniu projektuje, jak się do­
wiadujemy, wprowadzenie 
nowej linii autobusowej łączą- 
czej bezpośrednio Dębiec z Ła 
zarzem na trasie: biurowiec 
HCP, Dzierżyńskiego, Traugut 
ta, Rutkowskiego, Łukaszewi­
cza, Rynek Łazarski.

Linia ta ma być wprowadzo­
na w najbliższym czasie, jed­
nak z powodu zbyt małej 
liczby autobusów początkowo 
kursować będą one prawdo­
podobnie tylko co pół godzi­
ny, później częściej.

O ile okazałoby się że to 
skrócone połączenie autobu­
sowe obu dzielnic przejmie 
większość pasażerów obecnej 
linii tramwajowej numer 12, 
to Wydział Komunikacji pro­
ponuje ewentualne wycofanie 
tej linii.

Naszym zdaniem byłoby to 
posunięcie może zbyt po­
chopne, ponieważ linia auto­
busowa, w dodatku kursująca 
po skróconej trasie, nie może 
zastąpić jedynej linii tramwa­
jowej łączącej bezpośrednio 
nie tylko Dębiec, ale i Wildę 
z Łazarzem.

Przed wprowadzeniem pro­
ponowanej zmiany prosilibyś­
my zatem zainteresowanych 
mieszkańców obu dzielnic o 
wypowiedzenie się w tej spra­
wie. (tm)

► W Czeszewie pow. Wrześ 
nia motocyklista O. E. jada 2 
motocyklem po lewej stron - 
jezdni wpadł na rowerzys.' 
i obydwaj doznali ciężkich o- 
brażeń ciała.

Stąd apel Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ruchu Drogo­
wego Komendy Wojewódz­
kiej MO do rodziców i opie­
kunów: zwracajcie uwagę na 
dzieci przebywające na uli­
cach miast i osiedli!

Często spotyka się nielet­
nich, jadących rowerami po 
drogach publicznych o du­
żym ruchom kołowym, dzieci 
urządzają sobie zabawy na 
jezdniach. To są coraz częst­
sze przyczyny powstawania 
wypadków drogowych, zaw­
sze groźnych w skutkach. 
Dzieci często nie wiedzą co 
czynią. Więc każdy z nas po­
winien się czuć odpowiedzial­
nym za l°sy dziecka!

INFORMUJEMY
„Klub Wolnej Myśli” ul. Woźna 

12, zaprasza w sobotę, 18 bm. o 
godz. 18 na odczyt zastępcy pre­
zesa Zarządu Głównego S. A. i W., 
mgr. M. Horoszewicza, p. t. „Pro­
blemy kościoła niepodległej Al­
gierii”.

Norweska Ekspedycja Ornitolo­
giczna na Szpicbergenie organi­
zuje w tym roku masową akcję 
barwnego znakowania północ­
nych gatunków gęsi i brodźców. 
Celem akcji jest szczegółowe po­
znanie szlaków wędrówek i zimo­
wisk ptaków Szpicbergen. Kie­
rownictwo Ekspedycji prosi o prze 
syłanie wszelkich informacji 0 
dostrzeżonych bądź zabitych pta­
kach znakowanych barwnymi o- 
brączkami na adres: Dr Thor 
Larsen, Norw. Ornith. Spitsberg. 
Exped. 1962, Zoologisk Labora­
torium, Universitet, Blindern, 
Oslo, Norwey.

Zgubiono-znaleziono
W piątek 20 lipca br. w pocią­

gu z Wągrowca do Poznania in­
walida wojenny, p. Zygmunt Ka- 
zubowski, zamieszkały ul. Wojs­
ka Polskiego 21 pozostawił port­
fel z dokumentami i gotówką. Ucz­
ciwego znalazcę prosi o zwrot 
portfelu pod w/w adres.


